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O D D Z I A Ł Y :

BA RA N O W IC ZE -  ul. Szosowa 172 . .
BRA SŁA W  — ul. 3-go Maia 64 
DU K SZTY —  ul Gen. Berbeckiego 10 

DUN1ŁO W 1CZE —  ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Zamkowa 80 
KAI AEfł K O S 2Y R S K I —  Związek Ziemian 
LIDA —  ul. Majora Mackiewicza 63

N IEŚW IEŻ  —  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. M.ickiewicza 20 
N O W O  ŚWIĘC1ANY — ul. Wileńska 28 
POSTAWY —  ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  —  ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚWIĘCIa NY —  ul. Rynek 28 
Ś W IR  —  ul. 3-go Maia 5 
W I L E J K A  PO W IA T O W A — ul. Mickiewicza 2 ą

P R E N U M E R A T A  miesięczne z odnoszbinem uo domu ino  z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P, K . 0 . Nr. 80259

W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru l5  groszy, 
O płata pocztowa uiszczona ryczałtem

(JE N A  O C ic O s Ł E N ; W iersz m ilim etrow y jfeunoszpaitowy na stronie 2-ej i 3 -e j 30 gr 
za tekstem  10 groszy. Kronika reklam ow a lub nadesłane 40 gr. W  n-ch świątecznych

oraz z prow incji o 26 proc. drożej
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Paryż, 28 października.

'T c ,  co si^ widzi i słyszy w Paiy- 
żu nie ,est bynajmniej miarooajnem cha 
Francji całej. Rozpolitykowany Paryż, 
bajecznie zawsze koiorowy, kipiący, 
cały na pokaz, z szalonym ruchem 
swoim, z sensytywnością swoją nie­
zrównaną żyie przeważnie życiem: dla 
cudzoziemców. Oni to wytwarzają tak 
oatdzo bijące w oczy „nastroje" pary­
skie, oni, trzeba mieć odwagę powie­
dzieć, oni to nadają „tona dzisiejsze­
mu Paryżowi. Coraz mniej dz.ś... Pa­
ryża; stał się stolicą świata ...ze wszy­
s tk im i tego taktu konsekwencjami. 
Głęboki rozdźwięk między tern, czem 
zdaje się oyć obecny, powojenny Pa­
ryż a nastrojami przeważającymi na 
prowincji, nawet po w:eikich prowin­
cjonalnych miastach odczuł doskonale 
np. gen. Żeligowski pouczas zwie­
dzania ubiegłego lata Francji wraz z 
całą grupą przedstawicieli poiskie; ge- 
neralicji. Wróciwszy do Paryża z Ver- 
dun (gdzie szczegółowo . długo oglą­
dano tragiczne a pełne chwały nie­
śmiertelnej, jedyne może na świec e 
pobojowisko) mówił piszącemu te 
słowa zdobywca Wi na, głęboko 
wzruszony: „Widzieliśmy cmentarze, 
że wzrokiem nie ogarnąć... Kiłkana- 
ście tysięcy rnogił w jednej ławie... 
Zwiedziliśmy miasta tudzież wiejskie 
okolice gdzie prawie niema rodziny, 
króraby nie opłakiwała któregoś z 
bliskich swoich, co padł na wojnie... 
Cała groza wojny, cała źałoba, która 
zwycięska Francję powlekła żyje tam, 
na prowincji... Prowincja Francji, w 
przeciwieństwie do błyszczącego, roz­
tańczonego, hucznego Paryża— pełna 

p jest smutku i nieutulonej żałoby... 
Przygnębienie czuć niezwykłe... Krwa­
wią się jeszcze rany wojenne, a żad­
nym dia rich nie jest ba.samem zty 
stan ekonomiczny i finansowy kraju, 
osobliwie, zda się, nieuleczalna dro­
żyzna." Tak mówił mi gen. Żeligow­
ski— jakby z książici czytał. Francja 
teraźniejsza—smwłna jest. Niech nikt
0 niej nie sądzi po Baryżu.

Niecn dodam jeszcze rys jeden. 
Coraz większą rolę w życiu Paryża 
zaczynają grać—koionje. Czarne, cie- 

I mne, onwkowe typy tamtejsze coraz 
tłumniej przywędrowują do miasta 
miast, do Paryża albo wiedzione cie­
kawością lub szukając— karjery tej lub 
owej. A cóż dopiero m ó w ć  o kolo- 
rjalriych metysach! Tych pełno teraz 
w Paryżu. Tam w kolon jach dziać 
się zaczynają rzeczy niebywałe ito od­
działywa mocno na coraz większy 
orzyptyw nad Sekwanę kolonjalnych 
elementów Azjatyckie i afrykańskie 
ludy emancypują się. W  Paryżu cu­
dzoziemców coraz więcej. Na każdym 
kroku. Wystarczy przemóc sieoie i 
poczytac przez dni parę paryską kro­
nikę sądową lub skandaliezrą w dzien- 
n kach. Zazdrosny jak Otello jakiś 
AfrykańczyK Mahomea Raib kładzie 
trupem sześcioma wystrzahm. z re­
wolweru 15-to letnią p. Marję Lenr-r 
— przy czem, w tej że kawiarni trafia 
śmiertelnie kulą przypadkiem w inne­
go  swego kompatrjotę Hamana Re- 
zuka, czy*aiącego spokojnie gazety. I 
tak co chwiia Rooociarzy czarnych i 
oliwkowych mnóstwo w Paiyżu już 
teraz—przy wszystkich warsztatach 
pracy

Ale—i polskie, niestety, bar.dytyzmy
1 oszusty a meustają na szerokim 
świecie Świeżo me w paryskich lecz 
włoskich dziennikach czytałem .ście 
nieprawdopodobną historjęo niejatem 
Janie Tarnowskim, „włóczęgą pol­
skim’ , co  pookradał cały szereg kla­
sztorów we Francji, Aastrji i W ło­
szech podając siebie za księdza. Ba* 
Czytam, że 20 razy karany za oszu­
stwa na welką skaię, wydostaw­
szy się na swobodę, zahazardował 
grać w Rzym;e rolę biskupa — i to 
jeszcze biskupa warszawskiego. W 
1915 grał podobno efektowna rolę w 
kołach towarzyskich Florencji... Po 
dziesięc;u dopiero laiach w Rzymie

i go zdemaskowano i świeżo wzięto 
raz jeszcze pod klucz.

Gościł temi dniami incognito w 
Paryżu prezydent wolnej republiki Ir­
landzkiej, p. Cosgrave. Oczywiście 
dziennikarze paryscy rzucui się go 
interwiewować Lecz młody prezydent 
Irlandji niepodległej (któiy jednak po­
trafił „przezyć* trzech premjerów an­
gielskich) niemiat nic ciekawego do 
powiedzenia. „Iriandja iest szczęśliwi 
— oto i wszystko1’ — rzekł. „Przestr 
być dla zagranicy interesującą — do­
dał z subtelnym uśmiechem— od cnwi- 
li kiedy przestały u nas dziać się a- 
wantury fenjańsKie, bomby pękać, 
wybuchać bunty więzienne.... Co po­
rabia Iriandja? Odbudowuje się, 
wzmacnia się ekonomicznie, stolicę 
swoją Dublin opoiządza, czyśc., zdo­
bi... Szczęśliwe narody nie mają bisio- 
jii. W  Irlandji nic się nie dzieje".

Śladem rozczarowań. N'EM CY N-'E ZMIENIĄ STANOWISKA.

Mowa hr. Bethlena.
Węgry oczekują wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów.

B L D a P FSZ T 30 X. PAT. Prezes Rady rrrnistrów hi. Bethlen Oa-

BERL1N. 3 0 .  X .  (Pat). Półoficjalna „Tagliche Rundschau" donosi, że
. . . . . .  . . .  ,  ̂ , , , . .. , ,  , , - na skutek jednomyślnej decyzj. gabiuetu Rzeszy, przedstawiciele Niemiec
Nie m ie j  się z <stoiy rzeczy należał do ludu. Jeżeli ogoł tych je- y Pary„ L1> Lc ,dynie> BJrljkse!i’ j K. ymie złcżylj rząHcom tamtejszym dekla-

7 o, co mówię, nie jest ani brawu- dnostek pozbawionych wykształcenia rację, stwierdzającą iz rząd niemiecki trwa przy swoich zamiarach i nie
rą, ani frazesem, lecz szczerą mieszka na ws', to się o nich mówi zmieni wcale swego stanowiska w stosunku do traktatów sparafowanych
prawdą. Sita nieistniejących poi- „lud wiejski". w Locarno.
skich królów jest taka sam a , ja k  Racjonalizm i doświadczenie do- O d e z w a  p a r t j i  n i e n i i e c k o  n a r o d o w e j .
była przed, wiekami. Leży me- daje jeszcze, że dopiero na pewnym n,.C »*. .. . . ,
zmierna i niezniszczalna w ma- s'opmu intelektualnego rozwoju czło- w 0 ,}os jł OC|ezwe n/a-adrdaia-m wykonawczy parfji mer :o-narodo- 

, . .  , ,  , . \ wei o r o s i ł  oderwę uzasadniającą stosunek partii do polityki zagranicz­
ni? polskiego chłopstwa. wiek jest zdolny do poświęceń. Aby nej gabinetu. Odezwa stwierdza, że propozycje gwarancyjne rządu nie-

Stefan Żeromski. s ;ę poświęcić dla idei— trzeba umieć mieckiego zostały zrobione w Paryżu i LondynL w  dniu 9 lutego rb. bez
czytać i pisać. wiedzy partji niermecko-narodowej. Następnie odezwa krytykuje traktaty

Żeromski jest poetą po'skiego zwąt- Wszelkie rewolucje dla dobra ludu SD*sane w Locarno, kiórych sparafowanie przez delegację niemiecką odez-
pienia i skargi, polskiego załamania, „jody otzez lud kierowane nie były Przeds*awia ia,<0 nieoczekiwa. e posunięcie ze strony 'delegatów, do-
iozie-ki i pohańbienia cfcuó Gdv na d i • * d j kuiiane wbrew zastrzeżeniom partji memiecko-narcdcwych i wbrew urno-.zte.ki i ponanbiema uczuc. Ody na bo.szewizm zwyciężył w Rosji , a prze- wie zawartej między nimi a delegacją.
' raka przychodzi kryzys, gdy pr^e- c jej  bolszewicy stanowili znikomą

staje wierzyć w to, w co go matka garstkę ludzi bardzo inteligentnych,
wierzyć uczyła, w,edy się zjawia Że- wśród któiych odsetek najznaczniej-
romski i stroi swą lutnię. szy stanowili żydzi, kiórymi lud ro-

jak wielu pisar y jego pokolenia, syjski pogardza. I ta garstka ludzi in- . _ „ _ . _____
Żeromski wielbił lud polski. Było to tęfijrentny ćn zapanow ta nad olbizy- wiadczył w paPam encie  że Liga Narodów uczyniła wiele dla odbudowy

ktlJt J W° lyCja 1905 mią m3^  ludU f0syj skieS °  ' P ^ ‘e ^  W ^zystk.ffednak wysiłki Węgier, zmierzające do rozstrzygnięcia 
zastała już w wieku męsk.m, a więc dotychczas, niezwyciężona i nieza- sprawy mmejs: ości dotychczas zawiodły.Zwycięzcy mogą z każdego pun- 
pokolenie przed-witosowe, przed-bry- chwiana, całą swoją polityką 'sprzęci- kju widzenia ujawniać swą wolę wobec Ligi Narodów, co jest rzeczą 
Iowe, przed-kiernikowe. I oto ten sam w ja;ac s ję y'szelkim interesom tego niesprawiedliwą d̂la zwyciężonych. N'erówność jest jeszcze \/iększa w 
ludowiec-Żeromski opisuje nam jak jUCiU wiejskiego, stanowiącego prze- ^eczywdstości niż w postanowieniach trakiatu pokojowego.
zamarzłych powstańców dobijali chlo- gn vn(- d u d n ie n ia  Rosji t  nS  UK W sPrawle z^wieszena brom, miał być utrzymany
Di kiiami o n - !  nam ierzi, v  n S  T ■ status k uo z przed czasu zawarcia pokoju. Mimu to nowe państ va są-
pi k.ami op.suje nam meczu osć, Racjonalizm i doświadczenie po- siadujące z Węgrami wydałby natychmias* wszystkich , :rz ;Jm ków  wę-
>o :jizliwosc, upor i niechęc chłopa w iada nam jeszcze, że „lud wiejski" nie gierskich i nawet po zawarciu pokoju nie uszanowały praw obywateli wę­

do biarych rąk idealistów do ludu :es{ zasadniczo solidarny. „W ojny gierskich i aptantów. C o więcej dziś jeszcze następują nieustannie nowe 
polskiego bratersko zwróconych, chłopskie" wszczęte jako chłopskie wyua,a' " a sPOWodgtapsHe względami poli ycznemi. Prowizoiyczna kontro- 

A mimo tych scen, Żeromski wie- ,-a m n n n n nv końc- vłv sie zawsze ,wols ° wa mia â myśl postanowień traktatu pokojowego ustai po 
■zy w lud. L n ,  .  je6  ■ s , ,  | 3  ^
do sentymentu, do poświęceń, do kuoacji niemieckiej, przeważna ilosc Węgry ^ozbrotly się, gdyż przypuszczały, że nastąpi powszechne 
emocji, do ofiar. chłopów polskich denuncjowała swo* rozbrojenie. To ostatnie jednak nie zostało zrealizowane. Zdaniem rządu

I jako o tej sile zaklętej, któr& j^h sąsiadów przed niemieckimi żan- węgierskiego n. v szeenne rozbrojenie stanowi wstępny warunek bezpip- 
zdoła chłopa poruszyć, mówi o sile da.mami. czenstwa. Jed ,akże_ mniejszości w ę g ie rsk i  me mogą czekać. Nowoutwo-
krńlóuj nnickir4i ai i a  ̂ « rzone pan5twa sąsiadujące z Węgrami widzą bezpieczeństwo swego istnie-

p Alfc le,?erd) mówią co innego. nia nie w zaspokojeniu praw mniejszości węgierskich, lecz w uciskaniu
*  Legendy budują prawie w szystko na Węgrów i pozbawieniu ich należytych praw. Rada Ligi Narodów nie

, wierze w zbiorowe, ludowe emocje, interwenjuje w sp raw ę mniejszości nietylko ze względów politycznych,
Jes r*e-zą abso utmi wyklurzo- | , da powiada, że J e  ełwntet i ieehnieznych. Konieczną wije rzeczą j i s t  zastanowić się czy

ną, aby jakakolwiek inna podrnosla ^  (akie, si „  ci któraby dla t e n  Objawów raesprawedl:wotó_ należy wystąpić i  U *  N a to n 6 v  
emocja gorowała nad ludem polskim . . . . . , , Ustaiecznie Liga Na odow jest jedynem forum, gdzie można rekla-
prócż emocji autorytetu. Lud wycho- mog'‘P ^  ;£an- laru Pro;  mować w feprawje irzymunis zobowiązań wynikających z traktatu po-
v . , , . , roka, gdy wzywa do wojny świętej- koiowego, oraz w sprawie mniejszości.
wany w poszanowaniu azan, on e  ̂ p0]ska legenda mówi ustami Że- M o ż e m y  s.ę s łu s z n ie  sp o d z  e w a ć .  ż e  w  o k r e s ie  d w u c h  la t  
sjonału . obrzędow rehe.jnych; lud ^  k, olóv, ,,0 skich a t m o s l e r a  v L i u „ e  N a r ó d  ó w  się z m ie ń . .
ten jest od stóp J o  głowy przesią- ‘ . Na koocu Bethlen podkreśla, że rzad spełni swoj obowiązek,
knięty poszanowaniem autoryteiu. Je- , u rzemówienie p-emjera spotkało się z powszechną aprobaią,
dynie autorytet potrafi w oczach pc ’klek' °  c lł0pstv '
chłopskich uczynić rzecz każdą czci- ^
godną, uświęconą i poważną. Idea mcnarchizmu polskiego jest GENEW A, 30 X. RAT. Komisja mandatowa rozpatrywała ostatnio

Ibsenowski „W róg luau“, który-na dodatnią siłą pedagogiczną, przy sprawę mandatu angielskiego nad Irakiem w obecności akredytowanego 
podstawie wyników własnych prze- kształtowaniu, rzeźbieniu naszego pań- Przeds wicie j  Anglj łmmsby ore^
r  . . . .  3 . . K . t o l  Frzy tej SDOsobności Ommsby Gore wvgłosił expose o Dołożeniu
konan, racji własnej, s .eciwia się śt  vra. j raku j ocjczytał ieiegram, w którym rząd Wielkiej Bryianji zaproponował
poglądom autorytetów miejcowych, Ciasne klasowe , iteresy. Roforma odroczenie rozpatrywania sprawozdania.
autoiytety te zwalcza —  jest me- rolna dla wyborców chłopów. Ochro- Po dłuższej dyskusji komisja postanowiła z racji zastrzeżeń, doty-
n epojęty dla naszego chłopa. Racjo- na produkcji ala wyborców ziemian czących warunków, które mogą mieć ważne następstwa dla danego tery- 
nalizm jest wiogiem autoiytetu. Gdzie i miejskich konsumentów. Ochrona 0̂, -um ie? °  mieszka iców oraz aby nie przesądzać orzeczenia Rady 
s-ę zaczyna myślenie kategorjami ra- lokatorów dla lokatorów i hasło bu- usunięte. r0tpa rywanie raPOrfu °  czasu, w którym trudności ie będą

cjonalistycznemi, tain się musi skoń- dowama miast dla kamieniczników i Komisja rozpatrywała iównież w obecności Ommsby Gerea spra-
czyc bezwzględny autorytet. murarzy. Cła wywozowe na proouk- wozdanie angielskie dotyczące Palestyny i Transjordanji P--zy lei spo

Otóż racjonalizm me daje nam ty żywnościowe dla miast i cła ^cbr.nściaki edytowany przedstawiciel Wielkiej Brytan ji udzielił wyjaśnień 
rozwiązania wszystkiego. Racjona izm ochronne dla polskich fabrykantów i '  V'ev dstroiu. ad^ is t r a c y jn e ^ o  danego terytorium oraz w sp-awie
nie odpowie nam na uida ie dlaczego r- hntników emigracji żydowskiej. Wvjasmł on, że mocarstwo mandatowe siarało się

‘ Py > - £ ’ utrzymać wśród kadr personelu administracyjnego ten sam stosunek, jaki
ginąc trzeba za Ojczyznę11. „Dlaczego Wołając o króla, —  wołamy o istnieje między różnemi elementami ludności.
państwu poświęcać należy swe siły, ideę państwową niezależna od inte- Pozatem przedstawiciel Wielkiej Brytauji wyjaśnił, że emigracja Ży-
swą krew, swe życie"., „Dlaczego na- resów miast i wsi, kcnsumentćw i uów, wzbogaciła krai wpiOAtacizając dc Palestyny nietylko pracowitą lud-
leży być patrjotą1. oam nie umiem producentów. Wołamy o wzmocnię- I,os<^ 02 ,0  ll e; pitały.
rozumować i..aczej jBK racjonalisty- nie władzy, wzmocnienie siły państwa. Q r C C V  C O f l l G l l
cznie, nie rozumiem mistycyzmu, lecz Na co ta siła państwa potrzebna
przyznaję, że wobec takich pytań jest komu? Poco jest po.rzebne, aby P o z o s t a w i l i  s p u s t o s z o n e  W s ie .
racjonalizm jest bezsilny. Polska posiadała Gdańsk i Kłajpedę, . SOFJA, 30 / X . Pat Bułgarska agencja telegraficzna donosi, że opro-

Mówi się o rozsądku chłopskim, aby polskie sztandary powiewały na żn,e” ,e tery|°Tj W bui jarskiego przez Greków odbyto się spc-cojnie. W oj- 
„ „ i .n , . ,  m ' i ui > t  i . - . ' ska bułgarskie oraz ludność, która uciekła przed Grekami wracają dzisiaj

„zdrowym rozumie chtopsKun. en morzu i na lądzie, abyśmy byli rno- na miejsce swego pobytu. Wioski opróżnione przez Greków są spu- 
„zdrowy rozum* dał nam partje Bry- carstwem?
la > Wuosa. Wolę juz stronnictv*a Na to ja, jako racjonalista — od-
które demagogją spekulują na ciem- powiedzieć nie potrafię.

Sprawy Bliskiego Wschodu.

stoszone
PARYŻ, 30/X. Pat. Rada Ligi Narodów zakończyła ob<ady, doty­

cząc! zatargu grecko-’młgarskiego, przyjmując do wiadomości ustne spra-
nocie chłopskiej, aby go potem oszu- Ale są to pytania tego typu, jak ,w °.zdanie attache wojskor-ycn. donoszące o zakończeni ewakuacji tery- 

* i , ,. . . .  13 3 i ’ 1 torjum greckiego i bułgarskiego,
własnych inteligenckich „poco żyjemy , „poco ochraniać ży- ‘kiwać dla

. . .  .. LONDYN, 30/X, Pat. Rządy greckie i bułgarskie na wezwanie Ligi
pi d >b n uzyj i ideoogji. Cóż nam cif* ludzkie'1. Narodów zwalniają ierców. Ponadto Liga zażądała od nich zwrotu wła­

dały partje prawdziwe chłopskie, par- Idea musi mieć swoją personifika- sności strony przeciwnej lub wypłacenia słusznego odszkodowania.

tje gospodarzy i cynów chłopskich? cję. Oto lud rosyjski przychodzi iłu- A n t V Ż v d  O W S K l f i  e k s c - S V  W
Zaprzeczenie wszelkiej ideoiogji, me- mami do mauzoleum Lenir.a. I siła
chęć do wszystkiego co nie jest sowdepji nie jest siłą argumentów, Z Kowna donoszą: Minister spraw wewnętrznych Litwy, cotnął przed
ograniczonym, wiasnym interesem lecz laczej tej farby czerwonej i czar- kilku dniami rozporządzenie zabraniające szyldów w języku nie litewsKinv

Ale były to partje republikańskie, nej na afiszach sowieckich, tych pom- W  związku z tem, wszystkie sKlepy żydowskie wywiesiły szyldy w żar- 
partje racjonalistyczne, chłopi głoso- ników M,arxa, tego kultu Lenina, gonie.
wali na swoich Wicków i Wojtków, Demokracje zachodnie znalazły Tjunczasem w nocy na 29 b. m, nieznani sprawcy zamazali syste-
aby ich materjalnych interesów bro- sobie kult żołnierza nieznanego. matycznie cżarną farbą wszystkie szyldy w języku żydowskim, widniejące 
* -li. Nikt nam nie odpowiedział na Ale czy te zmasakrowane szraja- na ulicach miasta. Według krążącjch pogłosek sprawcy rekrutują Się z 
pytanie, czy cnłop nie jest zuolny do nelem, pokrwawione szczątki ludzkie młodzieży nacjonalistycznej litewskiej. Fakt ten wzbudził ogromne poru- 
poswięceń dla państwa, gdy się ich długo będą karmić wyobi aźnię tłu- szenie w sferach żydowskich, 
imieniem autorytetu zazada. mów0

Żeromski pisze o zaklętej sile Polska musi żyć. My, inteligencja

S e j m  i  R z ą d .

Bui zliwe posiedzenie Sejmu
W ARSZAW A, 30 X  (tel.wł.Slowa). 

W obec tego, że na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu stronnictwa radykal­
ne zastosowały zwykłą obstrukcję 
przy głosowaniu nad poprawkami Se­
natu do ustawy o reform.e lolnej, 
wniosek o rozwiązaniu Sejmu zosta­
nie prawdopodobnie odłożony. W 
kuluarach sadzą, że Piast nie będzie 
głosował za tym wnioskiem.

Następne posiedzenie Sejmu b ę ­
dzie pośw ięcone r a  załatwienie pró- 
jeKfóv ustaw  o fzłagodzeniu przesi­
lenia finansowego. Zamiar pierwotny 
polegający na tem, aby izba załatwi­
ła wszystkie trzy projekty sanacyjne 
jednocześnie jest zdaje się zaniecha­
ny. Stronnictwa ktOre uzależniały g ł o ­
sow anie nad projektem o z łagodze­
niu przesilenia f inansow ego od zała­
twienia projeKiu ustawy o  poparciu 
produkcji mają, jak  słyrhac, zadowol- 
nić się odpowiednią deklaracją rz ą ­
dowa. \ edług opmji m iarodajnym  
sfer se jm ow ych znaczyłoby to * że 2 
dalsze projekty s a ia c y jn e  pozostały­
by arcniwalneni św iadectw em  zamie- 
rżeń rządu.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu było 
bardzo burzliwe i odbyw ało się cały 
czas przj akompanjamencie pulpitów 
przyczem ODozyoja stale utrudniała 
pracę izbie żądając imiennego g ło­
sowania.

Podział referatów w budżecie.
Se jm ow a kom isja  budżetowa przy­

stąpiła na w czo-a jszem  posied^er u 
do rozdziału referatów poszczę ?ól- 
nynh czq: budżetu na rok l ^ i i

P..s Gruszka (Piast) oświadcza, 
źe klub jego ze względu na swoie 
stanowisko do rządu referatów bu­
dżetowych nie pc dejmie się. Analo­
giczne oświai .zenia zroźyli posłowie 
Wy żykowski (Wyzw.) i Śliwiński (2w  
ChłopsKi), ‘•v

Frzedstaw,ciele innych klubów 
podkreśli) i, iż stują na stanowisku 
przyjmowania r^eratów, jako ko­
niecznej pracy nad najważmeisze.n 
zagadmen,em realnego bunżetu.

Potem dokonano przydziału refe- 
latow w nasięDując;- sposób: D0S. 
Koz.cki (ZLN) — Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, pus. GzefwertyńślS 
(ZLN) — Ministerstwo Spraw Woi- 
skowych, p0 s. Michalski Ch. N.) —  
ministerstwo Sicarbu; pos. kyrnarCZ^Ni 
— Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, póS. j 'a. 
bdczynski (ZLNj —  M m stersłwo Ko­
lei; pos. Bitner (,Gh D .) -  Minis™ 
s.w c Pracy I Opieki Społeczneju Re­
ferat generalny obejmie POs 2 dzie- 
chowski (ZLN).

Inne reteraty zostaną rozdane na 
nas.ępnem posiedzeniu po poiożu 
miernu się członkow komisji.

Sekcja do spraw województw 
Wschodnich.

W RSZAW A, 30 X. (tel. wl. S io - 
wa)  1 'o najpoważniejszych p.ac rza- 
dowycb należą w obecnej chw i 
sprawy związane z działalnością seKcii 
Kurnuetu Poiiiycznego do spraw wo- 
j iwództw Wschonnich, której se k '- -  
ta.jai pracuje usilnie nad uzsroume- 
niem wnioskow zgłoszonych przez- 
poszczególne ministerstwa Posiedź- 
me sekcji odbęozie się nier.awem. 
P. premjrr wezwał wszystkich mini­
strów do przedstawienia sprawozda­
nia z zakresu wykonania dotychcza­
sowych uchwa* srkeji oraz do p.zea- 
stawiema w terminie dwutvgcdnio- 

i V’y n  wmosków wynikających z p o­
trzeby da szej realizacji programu rzą- 
dowego w rej azieazinie. Jednocześ- 
nu pretnjer Grabski zaprosił p.p. \Xa- 
silewsiciego, Lo^wenhertza i Zwie­
rzyńskiego do współpracy w ch a­
rakterze rzeczoznawców'. Przedwstęp­
na konferencja z udziałem rzeczo­
znawców oabędzie się w przyszłym 
tygodniu.

\ '
Młodzież monarchicżna.

WARS- A V A, 30,X. (tel, wl. Słowa). 
W salonach resursy obywatelsk.ej 
28 października odbyło się zebranie 
inauguracyjne młodzieży monaretr- 
stycznej.

Z pomiędzy przedstawicieli org.
 ̂ monsreh. starszego społeczeństwa 
’ zanotować należy marsz. Niemojow- 
skiego, ks, Al. Diuckiego — Luoec- 
kiego, p. Kazimierza Marjana Mcraw 
skiego, dr. .Moszyńskiego.

Ż eb ram e zagaił p rezes m łodzieży  
m onarrhicznpj p. Popławski; p rz e m a ­
wiali następnie m arsz . N iem ojow sk i 
dr. Mo^zrński i inni.

„król w polskich n ezmiernei i niezni- polska, chcieliśmy aby żyła. Walczy- symboliki idei państwa polskiego, zarazem, — „Dlaczego p. Wojcie-
szcza'nej w masie polskiego chłop- liśmy o nią w arystokratycznym roku idei ciągłej, stałej, nieśmierteGej, idei chowski, a nie ja ‘‘ zapytuje siebie,
stw i 1830, w szlacheckim 63-im, w kon- niesplamionej materjalnym interesem, Idea króla, jest ideą wywyższenia

15 spiracjach, w Legjonach, na Murma- żarciem własnej ambicji. wradzy naczelnej ponad krąg intere-
Racjorializm nam powiada, że wy- nie i Syberjń Ale życie Polski wy- Jan Karol Maciej WściekHca —  z sów, ambicji, poglądów jednostek, 

raz„lud“ oznacza tylko pewne quar«- maga poświęceń. Aby się poświęcać dramatu W ikiewicza — cnce być pre- kóir, grup, stronnictw, partyj. I takie
tum ludzi pozbawionych wykształcę- trzeba wywołać sentyment, emocję, zydentem Polski. Jest to chłop i o z -  wyzoyższenie daje państwu moc, po- Dr Z A R C Y N
nia. Człowiek, który zna matematykę, ,deę- panoszony, cnłop ambicie kto.-ego ięgę, daje Interesowi państwa —  ^   ̂ ^
hi stoi ję i przepisy prawa nie będzie Wołanie o króla jest tęsk.iotą do stuły się jego motorem i koszmau-m zwycięstwo. Caf.  P O W R Ó C I Ł
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E C H A  K R A JO W E Przeniesienie zwłok 
Nieznanego Żołnierza.

Wielkie aresztowania w Petersburgu.

Jak pracowała prasa w Nowogródku.
V7 sądzie, na poczcie i w kasynie.

Z Rygi donoszą: Tutejsze pisma zamieszczają wiadomość z Peiersburga, 
o wykryciu olorzymiej organizacji szpiegowskie? będącej na usługach jednego 
z państw ościennych. Organizacja d ziałała  na terenie petersburskiego okręgu 
w ojennego, imała swoich członków w sztabie generalnym Sowietów i innych

Jak wielkie poruszenie umysłów uwagi i obserwacji 
w społeczeństw e oolskiem wywołał wyłączając nas byli 
czyn i proces Józefa Muraszki za- Szurlej i Niedzielsk' 
świadczył niezwykle liczny zjazd pra- rzy pp. Rudnicki 
sy do małego zapomnianego i zabi* Każdy sobie zdawał 
tepro deskami od świata Nowogródka, ich

nie
pp.

wszystkich 
adwokacji 

oraz prokurato- 
i Kaduszkiew cz. 

sprawę, że w

W e czwartek po południu na 
cmentarzu obionców  Lwowa odbyła
się ekshumacja zwiok Nieznanego żoł- wyższych urzędach wojskowych. Kierował organizacją ajent sztabu generalne 
merza. i go ościennego państwa, Frank, stale przebywający w Rewlu.

Rozkonano trzy groby, na których Szpiedzy ci prowadzili wywiad wojskowv, jak też, według stów urzędo-
widmały kizyże z napisami „Niezna- wej sow. ajencji telegraficznej, — dokonywali aktów terro-ystycznych, wysadza­
ny żołnierz0. Po Otwarciu trzeć h tru- jąC w powietrze mosty, składy amunicji i niszcząc inne objekty państwowe. W  
mień, okazało się, że na ^włokach nie samym Petersburgu i okolicach aresztow ano wiele osób. 
znaleziono żadnych oznak przynależ-

■ , . r^<u spoczywają g twne runy no^Cj Zmarłycn do wojska polskiego. Z ^ Z C C Z e n i f i  S i e  m a n d a t u  O O d  ^TOŹ^lSL T C W O
Przedewszystkiem reprezentowana tego niezwykłego procesu, że od W ob ec  *  rozkopano dalsze g rc - m a i l u j  UL p u u  c w  i w c a  U .

r>yi  ̂ . A. T-iCzna. lich w znacznej im_rze zawisły jego w  k !órych znaleziono już zwioKi J e n s a c j a  ■
Z pism stołecznych iepfezentow°ne losy. _ > z widoczr.emi oznakami tej przyna z  Rygi donoszą: Wieiką sen sację  wzbudziło tu następujące zajście: Do

były przez specjalnie delegowanych Najmniej od prasy można śmiało je* nogc 7 tyCj-, lr-.ech rynien nani PrefektHry policji zgłosił się członek sejmu łotewskiego, deputowany pńrtjl 
swycn w spółpracow ników  „Warsza- zawyrokować ucierpiały hotele no- Zarnoipwirynwa kt r . m latgalskiej, Logi z i oświaoczył, że dn. 21 października kandydat z tejże listy,
wianka- . K u k  Warszawski" .Kurier „ J r d d z k i  panowała tam bodai „a j-  w

zobowiązanie wypłacenia KHblickiemu 1 .685 .000  rubli
wybrała jedną. Po otwarciu tej tru 
mny okazało się, że spoczywa tam 
szeregowiec wojsk polskich, odziany 
w bluzę, marynaikę oraz maciejówkę 
z oizełkiem. Żołnierz ów zmatł wsku­
tek postrzału w głowę i miał złama-

m n k a °  K l u j *  W a r s z a w s k i*  .K u r je r  w o g r ó d z k ie ,  p a n o w a ła  ta m  b o d a j n a j-  J g j y  p o d  g a g ó r z e m  • z o s i a ] *
cxpres Czerwony . „Gazeta Poranna wzorowsza cisza, jeśli kto wogole pochowany jako Nieznany Żołnierz, mandatu, a następnie zobowiąza

warszawska , ,,Kurjer Polski i ży- cos ze strzępków nocy sdi1 ł w ho- wvhrała iedna. Po otwarciu tei tru- ntewskich.Warszawska'.
dowski „Moment’  a ź wileńskich „Sło- telu —  to naprawdę rzetelnie spał 
\vo“, „Dziennik Wileński", „Kurjer Wi- marząc co najwyżej o jaknajwięk- 
leński", „Tog". Pondto reprezentowane szych dla siebie łaskach wszechpo- 
ovły z innych pism prowincjonalnych tężnego Morfeusza.
, .Żołnierz Wielkopolski1' z Poznania Proces Mr.raszki przesunął się 
i „Wspólna Sprawa" z Nieświeża, przed nami z kalejJoskopiczną szyb- 
Z prasy zagranicznej oczywiście naj- kością. Jeśli chodź-' o poznar-e bliżej 
więcej zain.eresowania wykazał nasz Nowogródka i jego malowniczych
sąsiad wschodni „Sowdepja" wysław- 0 kolic to kto bawił tu pierwszy raz
szy do Nowogródka warszawskiego wyjechał zapewne takim mądrym ja-
korespondenta swej urzędowej ajen- kim przybył.

Login u r iew&żnia obecnie swe podpisy, jako wymuszone. 
W  sprawie tej wdrożono śledztwo,

S* H. S. i '''urcja.
ANGORA 30 X  PAT. We

cji „Rosta"
Trzeba już tutaj specjalnie uło­

żyć podziękowanie kaucelaTji Sądu 
Nowogródzkiego w osobie jej sekre­
tarza p. Walickiego —  który z naj- 
wyższem zrozumieniem odniósł się 
do prasy, rezerwując jej 
stoliki i czyniąc wszelkie 
ułatwienia przy pracy.

Pisząc swe w ażen ia  z przerwane­
go w sierpniu procesu tegoż 'Ima- 
szki wspomniałem o prasie i " * 0  .?
najobojętniejszej części widowni. Dzis 
być może uda mi się sO wyrażenie 
nieco skoregować i omówić.

Na „obojętność" w canych wy­
padkach naszei pracy z konieczności 
opływają —  niezwykłe towarzyszące 

im

T o  co w przeloce oko mogło 
oojąć —  budzi przynajmniej we mnie 
żal, że nie zostało bliżej poznane.
Na drugi raz, gdy się wybiorę  ̂ do neg0 ceremonjału do Bazyliki archi- 
Nowogrodka nie po -ę ę ^-ni djecezjalnej. Przy trumnie Nieznanego

co naiwv- kołnierza stanęła warta honorowa zło-

ną nogę. Zwłoki te włożono w trumnę ize traktat pokoju i przyjaźni między 
drewnianą, którą następnie włożono turecką, 
do metalowej, a tę ostatnią do dębo­
wej, i ustawiono w Kaplicy cmentar­
nej obrońców Lwowa na pięknie oz­
dobionym. katafalku. Koło z.włok za­
ciągnięto wartę honorową.

Nazajutrz w piątek odbyło się 
przewiezienie zwłok według specjał

środę dn. 28 b. m. podpisano w Ango- 
króiestwem S. H. S. a republiką

Nowy wicekról Łndj.
LONDYN 30 X  PAT. Obecnv mimsfer rolnictwa Wood

naczony jako następca wicekróla 
styczniu swe stanowisko.

rd ji  lorda Readinga, który
został wyz- 

opuszcza w

do sądu, ani na pocztę, a co najwy 
specjalne Zej <j0  kasyna. A jeśli coś będę pi- 
możliwe saj to już wyłącznie o Nowogródku,- 

a nie o jego cnwilowych sensacjach 
i przyjezdnych z tej racji gościach.

Bolwit.
*

^ *

W  krwawym Damaszku,
KAIR 30 X. PAT. (Reuter) Według doniesień „Journal des D ebats“ 

żon? z dwócn oficerow, dwóch po- władze aresztowały szefa bandy Hossana ei Karretha 43 powstańców
doficerów i dwuch szeregow ych. P o oraz osó j, zamieszkujących na przedmieściu Damaszku, a podej~za- 
przyjęciu zwłok przez arcybiskupa nycb °  współudział w powstaniu. Trzy osoby stracono.
Twardowsidego zostały one wysta­
wione na widok publiczny. Ną wy­
sokim katafalku obitym amarantem, LO N D YN  29 X  Pat. Z Pekinu donoszą, że stan rzeczy w piowin-

Nowa zawiei ucha w Chinach.
LP_n: .  ; . ' 29 X  Pat. Z Pekinu donoszą, że stan rzeczy w piuwm-

N n w n o -r ó r lp k  ratrwiami ustawiona dostał Hphn °a C]i b‘onan WFkutelc Obecności znacznej liczby źle zaopatrzonych, nieo- Nowogródek. 3 f dębowa praconyCh i niekarnych żołnierzy, budzi poważne obawy. Zrewoltowane

—(iw) CLstroje niewieście w i oście- 
Ie. D nia 28 Czerw ca lg2M ks. : —
M ackiew icz proboszcz p arafji w

3kromna trumna. 
W  dniu1 1-go

nej pracy wzroku 1 słuchu wytę, C M ałżonek nani Sch. w m 6 4  na księdza sk a r­
ż ę  wszech sił myśl, wstrzymać do pę z 530 art. K. K Sąd po oju w Raków, e 
mózgu gwałtowny napływ wrażeń i ks. M ackiewicza in iew in n ił. W  obronie

poprostu
żone momenta i wykorzysiać je na

oddziały przeprowadzają wśród steroryzowanej ludności bezwzględną
Walerian uroczvste nrzewiezienieF S ł n k w S  ^ ! izyciS wy § ^ dW  raczej na grab.cż. Nie brak momentów tragicz-
lwieńtu, rip n n(P . flo nych’ ° P 01,1yctl bowiem wieszają bez sądu. Szereg otiar wisi na słupach

Są obawy ze w prowincjach Tu-Ran i Honan wybuchnie 
7  . a aomowa. Niektórzy generałowie wojsk tych prowincji

M ie cflc  ̂ P0,4c zyć się z armją Wu Pej-Fu, lecz napotykają r.a opór innych
T , .e b a  w trakcie prawie ti. calodzien- “ kc" ,• »  dirin | & « J ^  rów nie j wojna oomowa Niektórzy generałowie

rnur-Ku g r r a n u w r . j  V  " _  „T„"."D  św ei oskarżony oow otat s ię  na okólnik ks, 
LCZUC, by łapce po pro stu mni n .r  ̂ ^y^munta Łozińskiego biskupa mińskiego N

1923 w z b ra n ia ją cy  doDUSzczan-a do
możliwie najtreściwsze, a niemniej cloła kobiet utfranych ‘ryw olm e - o ą d  po- d i Punktom k u lm in a o v in v m  hpririr-
n a i - niei'- e skomponowanie teK- kcąu uznał więc, ze zarządzenie proboszcza °niu runkiem KUirr a c ią n y m  t  ? Izie najwierniejsze wotiipuuuwains. i j - y  instr,ltój if władzv f ska. chwila oouszczen-a trum do mrohn.

w dniu 2 -g o  h sto p ad a .

'  jteuiTi^ r aplaefu ° s t k f m a ^ d b S e  d o w ó d c ° w W o b e c  ^  b ra^ '  jedności należy s ę o b aw iał w alk w e v  
się wedłu , sp ecja ln eg o  cerem on jału  n ę trzn y ch ’ 7an,m  P o d ^ te ZOitar'^ ° P eracJe P rz e c ,w  p ro w .n c ,o m  sąsied n im

który wypełm dzień drugiego listo- Zamach bandytów na samochód banku
połu-k0 'n\ p a d a  ao godziny c z w a r t e j  po 

Y m K te m  k u l m i n a c y jn y i r
opuszczenia t r u m n y  do grobu. tam  sam ochód  w iozący rundusz je d n e g o  z banków , zabili szofera i zran ili

śczj-pwspolitej strzały armatnie jako 
hasło minuty skupien;a. Ustanie wszę­
dzie, jak Polska długa i szeroka 
wszelka praca, ruch, a myśli wszy­
stkich obywateli państwa zestrzelą 
się dookoła Tych co polegli za Oj- 

"do I dv czyznę,.których symbolem jest Nie­
znany Żołnierz.

LONDYN’, 30.X  (PA T). «Daily Mail» donosi z Buffalo, że 
imochód wiozący fundusz jed nego z banków, zabili szofera 

1 -S z “ l z konwoju poczem zbiegli zabierając 19 tysięcy fum ów  sterlingów,

Kafastrofa podczas ćwiczeń
BERLIN, 3U.X (PA TJ. Podczas strzelania ostremi 

m iejscow ości Ju teborg  dow ódca IV dywizji ges. M ille r  
arm atni rozszarpany na kaw ałki.

naboje n r na 
zostat przez

placu ćw iczeń w 
zbłąkany pocisk

iitfjwjc.nieJS«  -  - » te b57łc na instrukcji jega władzy / ska
stow depesz, telefonów, bo n w ^  povvodó ,  na zaptacenie 40 A. kosztów  W  tym momencie o godzinie „
tv k u ło w  w ię c e j sp reC / 2U W an y cn  sądowych. Pow ód wniósł na uniewinniający r o z 'e e n a  S ie  W f WSZvstł'irh T iia s ia rh
wrażeń. Przytem wszysikiem trzebi ^ r o k  skargę apelacyjną do sądu Oki ego- R ^ z y p o s p o lh d  r^rzałv "rrna'n e iako
zdawać sobie sprawę z materjału jak. wego ^ N wogrodku. cz, pospolitej s rżały armałme jako
iest najwięcej dla danego pisma p )-
trzebn, i wszelkich ewentualności —  T a je m n i c a  p r z e ja z d u  k o l e -
konkurencyjnych. Praca taka już w jo w e g o .  Od -^worca k o c o w e g o  do
satnym swym charakterze wszystkicn miasta w Lidzie droga prowaazi 
nas niezależnie od poszczególnych przez przejazd toru kolejowego. Po- 
zadań, poglądów i aspiracyj jeanoczy, ciągi osobowe przychodzą 
i robi Ula -  ebie względnymi i jest dwa razy na dobę. Tak się jakoś 
harmonijna. dziwnie składa, że w chwilach gdy

A teraz przenieśmy się z sądu pa »o -óźni śp zą na dworzec lub dą W  przygcitowaniąćji do uroczy- przygotowanej na pomieszczenie składów amunicji w ręce Dolsk.e. Tulej-
poczię — na tak małą pocztę —  -z- żą a o  miasta sz aban na przejez zi stego oocnodu Ima 2-go listopaua sza orasa nien.iecka, omawiając decyzję prezydenta portu, zachowuje na-
ka jest w Nowogróaku, gdzie o -  jest zamkmę a . . j .  Wilnie zaszedł wysoce przykry Ooół ton spokojny i rzeczony, protestuje jednak przeciw powiększeniu
lada przyczyn zewnętrznych, od i z powrotem p a ro i jeż  z kilkoma wjpadek. cXo przy przygotowaniach polskiego terenu na Westerplaf . .

ż » . j . . i. _ I _ X _ iiio/rnnnmi MdTłJtlłb CIP rA 143 9 !1P\X/ m -  rJ/\ m-rv -̂»irr>f Acr»i r>Amin,Ał.. Wż il • . . . . .  ^  . ,
Wszystkie pisma z tej okazji występują przeciwko istnieniu w Gdan- 

sku polskich magazynów amunicyjnych.

od jest zamknięty a na rorze kursuje iam w
od i z powrotem parowóz z kilkoma wypadek

ada naawyrezenia się aparatu teleto- wagonami. Nazywa się to manewre- dc uroczystości" zos+ar pominięty ko
niczii czy telegraficznego -  w ^ y -  wanie p osąg u  wobec widzów._ Nie- ściół Jednoty Wiień^dej Ewangieli-

o -ie wśród k'ikunastu godzin wiadomo czy władzom kolejowym cko-Reformowanej sia.iow.ący samo- 
mozGinl uciułało może być przekreś- choazi o pokazy czy też o cos inne- dzielną jednostkę religijną. To pomi-
lone go. Zapytywany w fej materii kje- nięcie przez czynnik- organizujące

Nrtwnotńdku —  wv- równik ruchu na stacji Lida niemógt obchód skłoniło pre; fe "a  kolegjum 
arzpnvsznie dla po- da(  ̂ żadnych wyjaśnień i wszystkie:- Wil. Ewangielicko reformowanego p.

— jeśli n ie jkh z ciekawych odsyła do ś  wy Cli władz B. lźyckiego-Hermana J o  złożenia

Poczta w 
starcza zapewne 
trzeb lokalnych —  jeśli me pękła 'z  
rwetesu i natężenia jaki panował z 
racji naszej w trakc.e procesu Mu- 
raszki to tylko trzeba jej złożyć naj­
szczersze gratulacje i uznanie.

W ciągu tych ki.ku clni poczta 
pracowała bez przetwy, niezwykle 
sprawnie a intensywnie,

Nie sądzę, aby azis, gdy ta sza o- 
na robota przeżyła się jnż po wyjściu 
odpowiednich dzienników ktoś miał­
cy Łuć w sobie przelotne pretensja 
i dąsy na telefon, czy telefonistkę. 
Pierwsze zapomnien-e o tern przyc.io- 
dziło w kasynie urzędniczem, jedy­
nym względnym w Nowogródku o- 
kalu, gdz-e można cyło coś zjeść, wy-

przełnżonycn, Dyrekcji Kole’ w W il­
nie. Tenże kierownik stacji zapytany 
przez naszego informatora czy czę­
sto miewa zapytania w sprawie szla­
banu odpowi edział.

—  ó ‘ kto ich zliczy, przychodzą 
wychodzą.

Może wiec W-leńska 
Kaleji będzie tak łaskawa i 
nicę przejazdu na drodze z Dworca 
w Lidzie ao m-asta, tak złośliwie drę­
czącą podróżnych z Lidy i do Lioy, 
wyjaśnić. „n GRODNO.

—  A r e s z to w a n i e  b o jó w K t k o ­
m u n i s t y c z n e j .  Dnia 27 b. m. o rga-

na ręce dowódcy Obozu warowne­
go protestu w któryrn podkreśla, że 
Dominięcie to jest sprzecznie z tole­
rancją religijną i niezgodne z Konsty

Gwałtowna „m oderni- 
nizacja“ Turcji.

W y w ia d  z p osłem  tureckim w  
W a r s z a w .e  z okazji święta N a ro ­

d o w e g o .
Wczoraj', z okazj- trzechiecia ogłoszenia 

Turcji republiką, obchodziła ona swb święto 
narodowe. Z okazji tej przedstawiciel jed n e­
go z p-sin w arszaw skich zw rócił się z p roś­
bą o udzielenie wywiadu, a o  posła tureckie­
go w W arszaw ie, dr. Ibrahim aTaliy-beja, 
który ośw iadczył mu co następuje:

— Rad jestem , że mogę stwierdzić sta­
ły  posięp w coraz ściślejszych stosunkach 
przyjaznych między naszymi narodami. Na 
leży się spodziewać, że i stosunki ekono­
miczne przy bardziej sprzyjającyck w arun­
kach będą się pomyślniej ruzwijać. C zynio­
ne są kroki w kierunku ulepszenia komuni­
kacji. Połączenie G iań sk a  z portami B liskie­
go W schodu zostało już uskutecznione. O - 
statni okręt zabrał dość spory transporty

W dziedzinie polityki w ew nętrznej mej 
ojczyzny naj wsżniejszem wydarzeniem było 
uśmierzenie pow stania Kurdów i stłum ienie 
wszystkich ognisk spisku, gnieżdżącego się 
w klasztorach i. zw. <tekje»; zostały one 
wszystkie zniesione na całym  obazarze 
republiki tureckiej od Kurdystanu aż do sa­
mego K onstantynopola włącznie, budynki 
poklasztorne oddano do dyspozycji m inister­
stwa ośw iaty. Sieć szkolnictwa oow szechnego 
została rozszerzona. W ogóie postęp sp ołecz­
ny rozwija się u nas z wielką szyoicością- 
Nawet wyglądem zewnętrznym 1 urek dziś 
niczem się nie różni od Europejczyka. 
Doszło do tego, że nawet idąc do meczetu 
nie kładzie się fezu, idzie się w zwykłym 
kapeluszu, który się w św iątyni zdejmuje. 
Sytu acja  rządu jest m ocna i nic nie może 
nrn stanąć na przeszkodzie w  jego  usilnej i 
ow ocnej pracy nad modernizacją nowe 
T u rcji.

Stosunki nasze ze wszystkimi sąsiadam i 
są zupełnie dobro. Z B ułgarją  zawarliśmy 
traktat przyjaźni. Z Ju g o sław ją  rów nież 
nawiązaliśmy stosunki dyplom atyczne. P o ­
prawne są też nasze stosunki z P ersją  i 
Z S S R .

Spraw a Mossulu nie przestaje zaj now ać 
naszych umysłów. Spodziewamy się, że Liga 
Narodów rozważy tę sprawę sprawiedliwie, 
zgodnie ze słusznemi aspiracjam i narodu 
tureckiego.

bandyci zaatakowali 
dwuch ludzi

Rozgraniczenie Westerplatte.
GDAŃSK. 30. X. Pat. W  7WjąZku z orzeczeniem prezydenta Rady 

Porlu pułkownika de-Loes w sprawie rozgraniczenia Westerplatte dla ce­
lów polskiego składu amunicji, nastąpi jutro oddanie części Westerplatte

Nieznanego Żołnierza" do Warsza­
wy wileńskie Kolegium wydelegowa- 

Dyrekcja j 0 trzech przedsiawideli SyrioJu a 
tę tajem- mianowicie: Ks. Jana Kurnatowskie­

go oraz pp, kuratorów Fioijana i 
Septj-ma Swihów, którzy złożą na 
sarko agu „Nieznanego Żołnierza" 
wieniec w imieniu Kolegjum.

p ć  i wvpoc?ąć. W  Kasynie oprócz na policji polityczne) wpadły na trop z..i a .czion u uuzą nosc oi-
pl iSy   główną rolę odgrywała po- i dokonały aresztowania bojówki ko- buły i broszur komunistycznych. O-
'tf; prze iraszam szarże policyjne, munisiycznej. gółem aresztowano siedem osób. Na

oraz większą ilość ładunków karabi­
nowych i iewo!we"owych.

Nadto znaleziono dużą ilość bi-
Od Administracji

szarże
bodaj ieszcze tłumniej niż m y  bawią­
ce natenczas w Nowogródku.

Przedmiotem —  już to specjalnej

Podczas aresztowań zarządzo- czele bojówki, jak wykazało śledztwo, 
nych rewizji, znaleziono 7 karabinów, stali dwaj bracia: Antoni 
9 rewolwerów systemu „Nagan",Ta cewicze.

Proces Sleigera
L W Ó W , 30-X. (PAT). Podczas dzisiejszej rozprawy przec-wko Ste- 

gerowi przesłuchiwany był świadek Wacław Suchenko, podkomisarz poli­
cji politycznej, przydzie'ony obecnie do policji kryminalnej w Loozi. Świa­
dek był szefem oddziału ochrony pana Prezydenta i po wypadku udał się 
do komisarjatu policji, gdzie w pokoju komendanta zastał Pasternakówne. 
której zaczął zadawać pytania w sprawie zamachu. Świadek stwieraza, że 
Pasternakówna na pytania krytyczne me dawała odpowiedzi, siwieidziła

Angiik o Polsce
LONDYN, 30-X. (PAT). „Tim es“ 

podaje dziś treść mowy sir Dawsona 
w Oid Caiori Club w obecności mi- 
nistia Skiimunia. Wspominając o 
współpracy Hiltona Younga i obecnie 
p. Gooda sir Dawson powiedział: 
„Polska załatwiła już sprawę swoich 
zobowiązań, płaci ona procenty i su­
my na amortyzację, sama też poDra- 
wiła swoje położenie. Należy się spo­
dziewać wkiótce czynnego bbansu 
handlowego. Polska może się rozwi- 
lać. Ma ona już traktat handlowy z 
Czechami a ooecnie zawiera go z 
Niemcami.

Z kolei mówca wzywa do wej­
ścia z Polską w  stosunki nandiowe, 
do udzielenia j^j pomocy, gdyż po­
trzebuje ona długiego kiedy tu, aby 
podnieść swą wytwóiczość. Sir Daw ­
son podkreślił szczegó'nie wysiłid 
Polski w dziedzinie kolejnictwa, oświad­
czając, iż rząd polski gotćw jest gwa­
rantować budowę kolei na wie*ką 
SKale. Część tego zadania wzięły na 
siebie Francja, Ameryka oraz grupa 
angieiska W itw ortha*.

tucją! N:-. oFciiód pr zaniesienia zwłok żl by,a świadkiem jak Steiger rzuch bombę i jaK ucekał. P.zew-dniczący
. a- . ‘  7 \ \ r r v r c i  i t u / s o P  n a  n p \ i / n p  e n r y p ^ m n e r "  m io H - r - w  n K o o n o m i  « ó n n o r izwraca uwagę na pewne sprzeczności między obecnemi zeznaniami świad­

ka a złożonemi w ślc-dztwK Św ad ek  zaznacza, że zeznania jego w śledz- 
iwie były bardzo krótkie. Rozprawa trwa aaiej.

Odroczenie rozpraw/.
* L W Ó W , 30. X. Pat, Po przesłuchaniu jeszcze kilku świadków try­

bunał odroczył rozprawy w procesie Steigera do 3 listopada.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłaniu „SŁGw A", naszych 
Sz. Sz. Prenumeratorów prosimy o wnoszenie przedpłaty za 

i Franciszek niiesi tc listopad.
Konto czekowe „S ł  o w a“ w P. K. O  Nr. 80 .259

K om isarjat Rządu w W ilrie  zaczy na 
już na dobre ośm ieszać się swojemi konfi­
skatami. Żydowski «0w ent Kurjer» nie 
prenumeruje «Pata» lecz zam ieszcza wiado­
m ości urzędowej agencji prasow ej puedru- 
kow ująe je  z gazet warszawskich, oczywiście 
bez sygnatury. W  ten sposób w O w e n t-  
Kurjerze» z czwartKU znalazły się nazw iska 
aresztowanych kom unistów  w Łodzi, o 
którycu doniósł urzędowy P al ca łe j ptasie 
polskiej we wtorek wieczór — «Są nazwiska 
aresztowanych — konfiskow ?ć!» powiedział 
Kom isarjat Rządu Skonfiskowano pismo 
żydowskie— za komunikat urzędowej agencji. 
Następna konfiskata zarządzoną zapew no 
zostanie za umieszczenie odezw y p. D elegata 
Kżądu lub obwieszczenie podpisane p.zez 
samego p. K om isarza.

Po latach awudziestu 
pięciu.

3ył Szwed, inżynier z zawodu i 
chemik zarazem, nazywał się Alfred 
Nobel i w roku 1867-ym wynalazł 
dynamit. Wynalazek len zbogacił go 
niesłychanie. Nobel założył pierwszą 
fabrykę dynamitu we Francji a umie­
rając w 188ó-tym w San Remo, zo­
stawił po sobie kap.tał wynoszący 
36 miijonów koron szwedzkich.

Jak w adomo, wynalazca dynami­
tu usianow-ł wielką fundację. Za je ­
go pieniądze, wiaściwie znaczne od 
.rch  procenty, oobywa się pod pa- 
tronaiem najwyższego ciała naukowe- 
go sztoKhonnskiego —  konkurs nie­
ustanny, mający wszystkie szanse 
trwać dopóki nie zabraknie na ś«"ie- 
cie znakomitych fzyków, chemików, 
meayków, pissrzów i pacyiikatorów.

Bo, —  przypomnijmy —  nagród 
Nobla jest do rozdania pięć. Otrzy­
mują je: najznakomitszy fizyk współ­
czesny, najznakomitszy chem.k, naj- 
zasłużańsźy i najb:eglejszy medyk 
czwaną autor najśw letniej c :szący 
dzieła „w kierunku idealistycznym", 
piąią wreszcie otrzymać ma ów mąż 
wspdiczesny, który najdź,elniej przy­
czyni się do rozkrzewiania się idei 
wiecznego pokoju.

Pierwsze rozdanie nagród Nobla Sztokholmie miano niechybnie na uwa- 
miało miejsce w Sztokholmie 10-go dze dz:ałalność Passy‘ego j^ko jednego 
grudnia 1901-go, czyli w pierw zym z założycieli Ligi Pokoju i jej sekreta- 
roku rozpoczynającego się X X -g o  rza nader czynnego i pracowitego, 
siulecla ery Chrystusowej. Na dyna- Dunanta doszła krociowa nagroda
mitow/ch kapitałach Nobla rośnie od- Nobla s.edzącego gdzieś w szpital- 
tąd jak na drożdżach idea powszech- nym pokoiku w szwajcarskiej rmeści- 
nego braterstwa rosną ideały pacy- nie Heiden, źyiącego z pensyjki wy- 
fistyczne. Dynami1, przez niego wy- płacanej mu z prywatnej szkatuły 
naieziony, wielkie oddał inżynerji u- którejś z europejskich rronarchiń... 
sługi, ale też i pchnął woinę na tory Passy był wówczas prezesem sto-
strasziiwych dewastacyj. Wywołał warzyszema noszącego szumny tytuł 
istną plagę. Teraz czyni iakby eks- „Societi iranęaise d‘aroitrage entre 
pijację. Procenty od kapitałów, za nadon". W  szkatule tej jednak była 
oynamit przez Nobla pobranych, idą przysłowiowa—pustka. Były to przecie 
n .  krzewienie po swiecle „kierunku dopiero przebłyski teraźniejszej Ligi 
idealistycznego11 we wszystkich dzie- Narodów.
dżinach nauKi, pracy i sztuki. Połóż- Pierwszą nagrodę Nob'a ściśle
my w tern miejscu dewizę: «Co c,e- naukową (fizyka i chemja) otrzymali 
bie zrani, to cię i uleczy*. w 1901-szym: prof. Roentgen, wyna-

Pierwsza nagroda «pokoju» przy- lazca promieni X. oraz prof. Behring 
padła lat temu 25 Henrykowi Dunan wyna’azca surowicy przeciw-bfonicz- 
iOwi. A właściwie rozdzielono ja. nej. Dwie hors ligne znakomitości. 
Jeaną połowę otrzymał Dunant twór- Areopag sztokholmski uznał wów- 
ca instytucji «Czerwony Kr /ż», czas, że najznakomhszym z żyjących 
Szwajcar, który życie całe poświęcił u progu X X -go stulecia pisarzy, 
wprowadzaniu w życie zasad tnan- tworzących „w kierunku idealistycz- 
tropijnych, drugą oołowę otrzymał nym“ (warunek Konkursu!) jest bar- 
Fdjderyk Passy, wówczas 80-ietni dziej słynny niż czytany, bardziej 
starzec, niezaprzeczenie dz.elny cko- szacowny niż wpływowy, „nieśmier- 
nom.sta, zasłużony profesor, rzecznik teiny* akademiK paryski, wówczas 
na ławie poselskiej wielu reform sześćdziesiątkiikoletnf Suliy Pru- 
społecznych, lecz który tej don:osłoici dhomme (Sully to imię, r.ie żaden 
dzieła, co Dunant, nie dokonał. Wpizydomek). Nie p omogła żadna na­

groda Nobla. Z mnogich tomów 
Prudhomme‘a pozostał w pamięci 
ludzkiej, jeden tylko wiersz nieduży, 
słynny „Le vase b n s e 0.

W azon, v  którym oto kwiat usycha,
Ktoś w achiaizern potrącił niebacznie— 
D robną rysą wazon pękł nieznacznie.
D łoń go zlekka trąciła i zcicha.

Lecz to le k k g , ciche uderzenie,
D Jy  raz w kruche trąciło kryształy.
Skaza rosła wciąż niepostrzeżenie,
Aż obiegła wkoło wazon cały...

W oda o sz ła  zw oln a  zeń, a potem 
vTszystek w Kwiecie w ysechł sok oblity ; 
W azon pękj i n ik t nie w iedział o tern . 
Nie d o ty k a jc ie  doń— on już rozbity.

Tal czasami ukochana ręka 
N agle serce zran. nieoględnie,
1 b'-z skargi serce z bolu pęka 
I miłości kwiat w niem schnie i więdnie.

Zda się, żadnej w niem nie zaszło zmiany, 
Serce z bolu i żalu tne jękło,
T y lk o  łzy i k ,ew  wciąż ołyną z rany:
Nie dotykajcie doń—to r rce \ ękło-

Całą filozofję i metafizykę Pru- 
dhomine'a, całą jego eiegijnosć i pro- 
pagandę niezłomnego altruizmu prze­
ważył na szalach... Nieśmiertelności 
ten jeden, mały wierszyk.

Ale co mówić o Sully Prudhom- 
me, skoro mógł niedługo potem o- 
trzymać literacką nagrouę Nobla P a ­
weł Heyse!

W 25-tą rocm-cę swego założe­

nia fundacja Nobla jest o w'ele o- 
kazalszą niż gdy wyszła bezpośrednio 
z rąk Nobla. Dzięk różnym komoi- 
nacjom procentowym wynosi obec­
nie fundusz Nobla- ośm miljonów 
dolarów. Każda z nagród, które będą 
przyznane 10-go grudnia r. b. wy­
niesie 31.000 dolarów. Piękna sum­
ka! Lat temu 25 laureat Nobla nie 
otrzymał i połowy tej sumy.

Z racji 25-lecia mają być rozdane 
mniejsze nagrody Nobla, ale też w ca­
le pokaźne, co do wysokości pienię­
żne). Podobno ma być tych nagród 
«jub'leuszowych» aż 125.

Akademja sztokholmska, może 
wiedziona przesadną delikatnością, 
mniej faworyzuje Szwedów, własnych 
rodaków, niż inne narody. Może zre­
sztą «znakomitości» większa obfitość 
w Angiji, Francji i t. p. niż we wła­
snym kraju? Dość, że z pośród Szwe­
dów otrzymało nagrodę Nobla (w 
ciągu pierwszego ćwierćwiecza) tylko 
siedmiu, a np. z pośród Niemców 
dostąp>ło tego zaszczytu aż 26-ciu. 
Dziewięć razy zdobyła nagrodę No­
bla Ameryka, czternaście razy Anglja, 
22 razy Francja...

My, Poiacy, tym razem ani zer­
kajmy łakomie w stronę Sztok­
holmu. Żadna z pięmu w.elkich na­
gród z pewnością w tym roku nam 
nie kapnie. Może którakolwiek z

mniejszych, dodatkowych, jubileu­
szowych. T o  tylko w ruletce wycho­
dzi czasem numer teri sam raz pc 
razu. Mieliśmy zbyt świeżo Reymonta 
na świeczniku międzynarodowym 
aby bezpośrednio potem drugi nas> 
pooobny, SD O tkał honor. Musimy za­
czekać... C o  zaś do luminarzy nauki 
—  hm, to też wypadnie poczekać ?ż 
się z Iaboratorjów wyklują. Mamy 
wśród laureatów Nobla p. Curie —  
Skłodowską, Jest czem pochwalić się.

Mamy te ł  na najwłaśniejszą wła­
sność pewną noblowską „specjalność01 
o której się albo zbyt mało wie, albo 
na którą nie zwraca się jwagi.

Jest nią, tą specjalnością- polska 
Bibljoteka Laureatów Nobia, wydawa­
na przez Ryszarda Wegnera pod re­
dakcją d-ra St. Lama. Takiego zbioiu 
przekładów samych tyho wyłącznie 
dz.et Laureatów Nobla —  me posia­
da żadne p‘smiennictwo

Ukazało się dotąd Biblioteki o w e i  
40 tomów. Piękna cyfra. Sa to w s z y ­
stko utwory belletrystyczr.e dobre, wy­
sokiej literackiej próby. N'e same a r­
cydzieła —  lecz dzieła, abv się tak 
wyrazić rasowe. Nie byie jakie kreśliło 
je pióro. Utwór laureata Nobla! Dali- 
oóg, można czytać na słowo—z zam- 
kmętemi, jak to m ów ą, oczami. Same 
firmy...  co za dobór. M aetedinck, Sel­
ma Lagenof, knut Hamsun, Geritardt

4
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w ys‘ąpią:

Meierowiczówna
(pianino) i kw artet

K U R | E M  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M  W S C H O D f e l C K

Drzewa niepiiowanego wyw ieziono w 
tym  roku z Finlandji o ca- 600.000 ni3 wię- 
cei niż w roku zeszłym, a w artość podnio­
sła  się z 3C3.6 miij Fr.ik. do 392,6 czyli nad ­
wyżka wynosi 8^ m ilj. Fmk. Z innych ic 
warów drzewnych wzrósł znacznie w Fin- 
landji popyt na drzewo do wyroku papieru. 

Przybyło z Kosii do Polski: Rudy W przeciągu trzech kw artałów  1923 eksport
J  y  X  tpnrrt f O w n r i l  TAUMfi ICS^A/ł SIR t r 7 V  r f l ‘7 V  W  n fł*

równaniu z ubiegłym rokiem.
Eksport masy drzew nej zm niejszył się

Pierwszorzędny
Hote! Earopjjski,

Lwów, Plac Marjacki Nr. 4. 

zo stał  kom pletnie  
o d n o w i o n y .

❖ ❖

Wywóz ja j z Polski. proc. produkcji. W stosunku do prze- . Iecro t0waru zwiększył się trzy razy w p0
, , . ciętnego miesięcznego zbyiu w 1-szem 518 wag, Ryb 22 wag. Antracytu la .  -

W  s z e r g u  produktów ro.mczyt n, p5 łroczu r b> i;byt jjpCowy był mniej- Rożnycn ładunków 15. Szrztciny 4.   „ .„„.M , _...
-wywożonycn z 1 o Is k i, poważne miej- s ? v  Q jg  c  c-tosunku do zby- Kół wagcnowych 12, Arbuzów 5; ra- w stosunku do 1924 r. z 76,123,) ton na 
sce zajmują jaja. Wywoź ego arty- t czerwcowego tyiko ) 8  proc zem 5 9 1  wagonów. 59^ % - 3 * ° n- natom iast podniósł się eksrort
kułu stale wzrasta: w ciągu p.erw- J L  Wysłano z Polski do Rosji: tkani- L0kO3B mUZVkl " a -d.ieławyłą-

21 7 6  wap-onów, riaczyn fatowe « ecej o 9 917,0  ron. Łącznic- zwyż- ' c ,  cznieu siebie *v mieszkaniu
ó ż n y c h  L  ka eksportowa w tym ro k u . n i  powyższe “ ^ T f '

o 4U proc w  stosunku do przecięt- aunKJW manufaktury 22, maszyn trzy any io iłv  wynosi 37,9 m ilj. Fm . Znacz- te p ia n Jw e j. ustawie aie r ę j  p o d łu , najlepszej 
Okresie bieżącego roku eksport wy- u  n r u c * w  s lo s u n K l °  P ^ e c ję i  n W  Q wa x ra -  nie zwiększył się rowm ez eksport te.Ktu.y. tody. Adres- LubeLk- 3 m ?

raz;} się z 17,636 r  f  wartość " 2 =  ^  ^  n

S=J.Eoia!iPTsti
przyjm uje od g . 1— 3 pp. i od 5—7 w. 

(akuszerja i clioroby kobiece). 
W I L E Ń S K A  2 5

w y n o s iła  28 mi ,  zł. . . , cbTyh v/ wkrai u*  r h 7 t3fiQ. ivś^L>nn* ' 'ranzytem przez Polskę: Z Rosji 44,0 m ilj. mk. w stosu n ku ‘do 77,0 milj.Fmk
Ujemną skona wywozu jaj z Pol- f i l  n S 5 i 5 J $  I S o  n o nrkr  639 wa'y-. <*0 Rosji 462 wag. Ogółem p a p lg  gazetowego> pakowego i do

półroczu r. b ,  naicmiast zwiększył zerrL 212 v igonow. 1925 r 36,970,8 ton, co w przeliczeniu daje.

9 wam. do Rosji 462 wag. Ogółem Grupy papieru gazeiowegc>, pakowego i do
R o s ii  1 2 3 0  w ao- d o  R  is i i  6 7 4  war. Pisania poun.osły sie o 13,931,3 toffi 1,736,2 S Ł ”kosji i.zuu wag., 0 0  KOSJI o / 4  wag. ton { 2g3 2 ^  ich łączi)a wart0ść poa- _  _  .  p .  ,  .  ,  _  T p _  "

i \ A ł  l L U j Z  l

B orsalino , Habig- i INNE
C Z A P K I studenc., u c z n , sport.

E  M J E S Z K O W S K i  
( j i .  M i c k i e w i c z a  2 2 .

ski jest brak .akichkolwiek no. m stan- ^  proc. p odukcji), c y o 2 proc.
dartowych, fctórdby narzu ah c k s p o -  ^  ^osunku do cserwca ». b Xdla .

terom obow ązek wywożenia zagra- SJj*  ź a o le b .T ’ dąbTow^kfego Pożyczka „zapałczara‘£. W y ją ^ ^ ty ^ .w T jA ią e y c h  & p h  sĆ-
nic? jaj tylko (k re ś lo n e j  jakości i w  ‘ 5  Ei0 ^ / 113 zap ° ^  dąbrowSKJego ^  no* |  k t4 v c il ekipo t w cym roku
odpowiedniem opakowaniu. Obecnie spadt o 44 proc.) W  związku z uzyskaną przy dzier- zm niejszył s;e o 47',4 tony. -
w naszym wywozie zaoranice iaj pa- Produkcja węgla brunatnego w y - żawie monopolu zapałczanego poży- Największą bodaj zwyżkę eksportową w 
nuje cłiaos: obok jaj wysokiego ga- nosiła 4,635 tbn j g o j w pierwszern czką zagraniczną w wysoKOŚci u mm. 6?447,0 f f i k 3 | y W r 2 .
tunku są ni^odpcwiadające normom, półroczu pizeciętme miesięcznie 5,337 dolarów, Raaa Ministrów na osta- a z 214,2 m ilj. Fm k. do 375,5 m nj. T a iż e  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
przyjętym na rynkach zaehodnio-eurc tonn, a w czerwcu 3,5 .  tóna. Zbyt tmem swem posiedzeniu upoważniła „odniósł się wywóz sera i wykazuje zwyżkę jr+ifojfL/ u e .  1K ./* 
pejskich, wskutek czego jaja pocho- w-ęgla brunatnego wyniósł 4,126 tonn Ministra Skarou do przedłożenia Sej- 1,638,7 ton i 30,0 milj. Fmk. - “
dzenia polskiego, maja zamamcą złą (o 25 proc. więcej niż w czerwcu), mowi usiawy dotyczącej zaciągnięcia
markę i osiągają siaie niezmiernie Produkcja koksu w liocu wzrosła spłaty tej pożyczki GIEŁDA W A RSZAW SKA
niskie ceny. & do 76 tys. tonn, czyli o 6 proc. w Zgodnie z projektem ustawy opro-

Aby wywóz jaj z Polski skiero- stosunku do czerwca, zbyt ogólny centowame pożyczki wynosi 7 do 
wać na właściwe drogi rozwojowe, wyn'ósł 72 9 tys. tonn (w stosunku 100 rocznie. Umorzenie pożyczki od- 
ministerstwo rolnictwa**! D. P. podję- do czerwca 11 proc.), w tem zbyr w bywać się będzie w 20 kolejnych 
ło pracę w celu wprowadzenie w kraju 64,3 tys. tonn (i 7 proc. w sto- ratach rocznych na podstawie planu
 ___________________  L , . . n i ! C  c i  i n  I/11 H/n r i p r u r o a l  P K g n n t t  ć  1 i m n r » o ; i  i o  i i c ł n l n n o r r n  n r 7 ó 7  M i n i c t r a

T E A T R  PO LSK I <gi,iach „LU TN IA ") 

Dziś —  p rem jera

SZALONA LOLA
operetka H irsza.

Początek o godz P w iecz.

W  niedzielę o g. 12 m. 30 pp.

P O R A N E K
poświęcony kompozytorom w.oskim 
Z udziałem' J. Krużanki, M Skow ­
rońskiej, A. Kontorowicza i R. Ru- 

binsztejna.
C eny miejsc najniższe.

o godz. 4-ej pp.

D O R I N A
operetka Giloerta 

Ceny m iejsc zniżone

0 3 Y W A T E L E !
3U października 1925 r.

T rar.z . S p rz e d . K u p n o .

kowanego opartego na pewnych nor- tys. tonn li 63 pioc. w stosunku Skarbu.
macn standartowych. W  ramacn o- do czerwca). _ Wypuszczenie dolarowych ob'iga-
becn'e obowiązującego ustawodaw- produkcja brykietów zmniejszyła ci' skarbowych, ustalenie wysokości
stwa wywóz kwalifikowany me mógł- się do 24,5 tys. tonn (o 37 proc. w odcinków, ilości i wartości ku .onów,
by być wprowadzony, wooec czego stosunku do czerwca). Zbyt w kreju sposób spłaty kapitału i odsetek,
zajdZ'e potrzeoa opracowania projek- spadł do 16,7 tys. ton ('minus 29 sprzedaż obligacji po cenie imiennej
tu ustawy, [kióiaby dawała rządowi proc. w stosunku do czerwca) eKS- ° ra_z wprowadzenie ich na gietdy
odpowiednie pełnomocnictwa. port —  do 7,7 tys. tonn (minus 50 krajowe i zagraniczne ustalone bę-

n r - 7P m v s ł n  Łv P o - l n  w  S to su n k u  do czerwca). dzie, po przyjęciu ustawy przez Sejm, Pożyczka dolarowa 67 (w  złotych 400.66)
y J P  y  Zapasy węgla kamiennego w c ;ą- przez Ministra Skarbu. „ kolejowa 85.— 80 .— 85.

Dewizy i waiuty:
Dolary 0,02, 6.04 6.00
Belg ja 27.295. 27,30 27,23
fioO n dja 241.55, 242,15 246.95
Londyn 29.08. 2y.io 29 .0 i
Nowy-York 5.98, 6.00 ♦ 5.90
Paryż 25.27, 25.54 25.21
Praga 17.80, 17.84 17.76
Szw-ajcarja 115.71 116.U0 115.42
Siokholm 160 70 161.10 100.30
W iedeń 84.60, 84.81 84.39
Wrocny 23.76, 23.82 23.70

Papiery wartościowe.

w ego. KRONIKA ZAGRANICZNA * Pr' P0ŻyCŁ .konw’gu l;pca zmniejszyły się o 5 tys. k k u h i r a  5 -pr pOŻ-ycz konw. 4350 —

| e s ią c  lipiec miał dla przemysłu zTp^sy S u  wz°ros ■ s ta n  P rzem y f  i handlu w  (Fin- ^ J ™ cw.liŝ ;  ®  }|;Jg Z
węglowego specjalne znaczenie, gdyz J  R y la n u ii .  ’ ----------
byl to pierwszy miesiąc, w którym ,',± e OW ZW'e‘ cyf, ekspor™

Wojna, jakiej św.nt nie widział, skończona. Państwa i ludy Europy 
poz?wieraJy traktaty zabezpieczające je nawzajem od ponownej krwawej 
rzezi i ruiny zarówno zwyciężonych iak zwycięzców.

Tu, na tych ziemiach gdzie odrodzona Rzeczpospolita Polska znowu 
włada, sioczono walk jedne z najbardziej morderczych. Tu był ryczący 
armatami, krwią zlany, gazami zatruty wschodni teren wojny. I tu nastę- 
onie, na tych ziemiach, od zachodnich krańców Polski po Berezynę, od 
Dźwiny ao Dmesiru był plac boju gdzie padali trupem obok siebie, rażeni 
jednym nieraz pociskiem, jak kosą Śmierci razem ścięci' wszyscy ciyCozbrcrią  
w ręku święty swój obowiązek wobec odradzające/ się Ojczyzny spełnili, 
wierni żołnierskiemu honorowi, wpatizeni w sztandar, pod którym wal­
cząc ob ostatniego tchu — ginęli.

N.ema i tak szarej, niema tak nikłej tak zapomnianej postaci w tych 
pokosach śmierci, na kfóraby nie padał odblask bohaterstwa i sławy.

I teraz wiaśnie nastał czas złożenia hołdu: sławie bohaterskiej żonne- 
rza w ernego sztandarowi swemu do śmierci.

Teraz uaaszedł czas aby żysvi oddali honory martwym.
W Warszawie —  Stolicy Państwa —  powzięto, pod przewodnictwem 

Rady Ministrów, myśl i postanowienie aby jednym, zoiorowym, seioecz-
ju ż  c a łk o w ic ie  obowiązywał' w y d a n y  kbZyły  s n* , °  5 5  U,,IK . . . . .  szych towarów za trzy kw artały 1925 W  po- W  spraw ach redakcyjnych R edu ktor;,K u rjera  n , m  o d ru c h e m  u c z c ie  w s z y s t k i c h  z o ł n i e - z ”  p a d l y c h  w  c z a s t e  W O J- 
p rz e z  N ie m c y  z a k a z  im p o rtu  w ę g la  z  o g ó ln e j e k s D o r t 'w a n e j i lo ś c i  bwnaniu z uu .- ły m  wskazuje na -n y  . P 0 ,d  P ° I * k I « I  s z t a n d a r e m ,  w s z y s tk ic h  b e z  ró ż n ic y  p o c h o d z e n ia

j/ i łr r v m ,« 5 ł i  P k e n n r t , i r i n  w ę g la  k a m ie n n e g o  46 p r o c . p o s z ło  znaczuy w zrost eksportu w '9 2 5  r. dni św iątecznych o ć  godziny 18 do 19. , „ la
Wybrano dzień 2-go listopada. Dnia tego w świątyniach Państwa 

Polskiego wszystkich wyznań bęoą odprawione żałobne nabożeństwa za 
spokój duszy walecznych żołnierzy padłych w boju, kiórym byt sw ój od­
zyskamy Polska dziś zawdzięcza.

Dnia tego, 2-go listopada, zwłoki N ieznanego Żołnierza uroczyście 
będą pogrzebane wpośrodku stołecznego miasta i płyta będzie położona 
grobowa —  na wieczną pamiątkę.

Dnia wreszcie tegoż, w  poniedziałek 2 -g o  lis tco a d a ,  punktual- 
nie, gdy zegary w caiej Polsce bić zaczną godzinę pierw szą, ma —  jako

dolskiego. Zatrzymanie eksportu do , 7 ,  ^ ' o. h X
Niemiec klńry stanowit d,(, pi; J  ” K  ^
ogólnej produkcj, węgla musiało wy- ^  pó, - ; cn^  7 Pp M
w.zec pov.t.zny wpływ na położenie Szwecji, 3 do Danji, 2 1/2 do Ju-
przemysłu węglowego. -j J “  12 J

Otóż, produkcja węgla kamiennego J *
wymosła w ńpcu r.b . 2,101 tys. tonn stosunki handlowe z Rosją.
czyli o 14 proc. mniej niż w npcu r.
ub., a o 16 proc. mniej od przecięt- Ministerstwo Kolei podaje do wia- 
nej miesięcznej produkcji w pierwszem domości następujące dane o dokona

O BRAD Y SEJMU.
Posiedzenie Izby Poselskiej.

R efo rm a rolna. — S icie  w pulp ;y. — Przerw y nie p o m og ły  — 
Lewica uniem ożliw iła dalsze obrady.

W ARSZAW A. 30. X. (Pat). Na siedzenie na 5 minut. Jednak i pó
półroczu r. bież. Zbył osólny węgla nych przewozach w komuniiracji z dzisj^is'.>n posiedzeniu S e ^ u  00  powtómem otwarciu 0 0 - iedzema 0 0 - nalurpczy ” :̂:a oznaka hołdu dla żołnierzy padłych w boju — cał ludność
kami?.inego 1,836 rys. to - - . ,  czyi. 87 Rosja w miesiącu wrześniu 1925 r. dG w K z y ? 0 ^ ie  to S o  na całym obszarze.Państwa Polskiego na ua,,y sygnał p r z e z  j e d n ą  mi-

ooesłanui ao komisji kuku u^taw w wiotmo  się o samo. n u t  w strzymać się od pracy a nawet wsze'kiego ruchu. Na jeaną minutę
_________________________ pierwszem czytaniu przystąpiono go W obec niemożności prowadzenia d , nT   J  i  & ;  ;  i  J / u

głosowania nad poprawkami Senatu dalszych obrad wicemarszałek odro- ma  ̂ m ri1 uC >• n W w zy 1 warsz a y pr c>, po mias ac
do ustawy o ieformie rolnej. czył je do czwartku rano godz. 11

Do artykułu 1 jest poprawka Se- Interpelacyj i wniosków nie można 
natu, aby do celów niniejszej ustawy było odczytać wskutek hałasu, 
zaliczyć także zcalarie gruntów, likwi-  mm

List do Redakcji.
Szanow ny Panie Redaktorze!

Szanow nych naszych a b o n e n tó w  i kli- 
je n tó w  w G rodnie  prosim y zwi aca ć  się 
a o  oddziału w sp raw ach  prenum eraty,  
ogłoszeń  i k o r e s p o n d e n c y j .  
O d d z i a ł  przyjm uje także w szelkie  
r< Klaniacje w razie n iep u n k tu am eg o  
d ostarczan ia  g a z e t y  do dom u.

dację serw.futów i meliorację nieu­
żytków. W  głosowaniu odrzucono 
wszjstkie poprawki do artykułu 
1-szego. 246 głosami pizcciwko 80 
przyjęło poprawkę, wyłączającą ud 
przymusowej parcelacji majątki fun- szczen.a tych kilku słów w swym poczytnym 
riacyj, utworzonycn przed rok'em organie.
1795. Wywołało to bicie w pulpity Dnia 2S hm. żor.a moja padła ofinrą
na łcwach Wyzwolenia i słowiańskich nadzwyczaj zuchwałego napadu bandyckiego, 
mniejszości. połączonego z rabunkiem.

Do art. 3 odrzucono 239 p u e- «D/iennik Wileński*, podając w Nr. 24S
ciwko 70 głosom poprawkę, według zupełnie objektywny opis samego napaau, 
której o przymusowym wykup.e ma- uważał za właściwe zaopatrzyć ten opis 
jątków decydować miał nie minister następującym przypiskiem, wyrażającym po- 
reform rolnyen lecz Rlda Ministrów gląń redakcji na napad: «osoba dobrze wy- 
na jego wniosek. Następnie marsza- chowana, idąc wspomagać więźr.ów lub 
łek zarządził dwugodz.nną przerwę, innych biednych, nie wkłada brylantów,

O godzinie 4 popołudniu wzno- lecz zadawalnia się granatami Inb t. pod. 
wiono posiedzenie Sejmu. Przystą- Brylanty Odpowiednie są do sah balowej* 
piono odrazu ao dalszych głosowań, teatru, lecz nigdy do Wizyt dobroczynnych. 

Drugą poprawkę Senalu do art. Brylanty pani O. przypominają nam kultuię

ma ustce wszelki ruch uliczny.
Tak też ma być i w Wilnie —  na sygnał aany z góry Zamkowej, 

a powtórzony przez trębaczy w różnych punktach miasta rozstawionych.
Przez tę jedną uroczystą minutę, trwając w skupieniu, złóżmy w du­

chu hołd i cześć cieniom tych, co za nas tu wszystkich życie swe dali!
Obywatele miasta W'ilna! Wzywamy v/as do łączności z całą ludno­

ścią naszego Prństwa. Wzywamy was do uroczystego oddania niejako 
ostatniej posługi zbiorowej Tym zwłaszcza, których mogiły pług zaorał.

Mam nadzieję, że nie obmówi Pan um ie- w 'atr rozwiał i znikły bez śiadu z oolicza ziemi.
Uoswięcmy ich pamięci minutę jedną!
Cześć i w ieczn a ch w a ła  b o h a te ro m !

Wileński Komneł Obchodu,

K R O M I K A
SO BO TA  

Cziś 

Św . Wolfgan 
Ju tro  

W. Świętych

W scn. s). o g. 6 in* 25. 

Zach. sł. o g. 4 m. 21.

U R Ż ^ D O W  A.

cznia 1926 r. Licioa zredukowanych 
wyniesie przeszło 300 posterunko­
wych.

— Skrytki p o cz to w e . W celu 
udogodnień,a stronom odbierania na­
tychmiast po nadejściu koresponden­
cji listowej i gazet Urząd Po- 

Dworzec O sobo-— (x) P re n u m e ra ta  cz a so p ism  cztowy Wilnu 2 
3, pozostawiającą dotychczasowym m urzynów, którzy przyodziewają cylinder, z& -p o śred n ictw em  p oczty . Na wy z dniem 1-go listopada .rucha- 
wbścitielom majątków, podlegających kołu srzyk, mankiety i... nic w ięcej*. Zdaję mocy art. 17 Ustawy z dnia 3 czer- rnia skrytsi pocz* 3we.  ̂ Reflektcnc. 
zasadniczo przymusowemu wykupo- sobie dokładnie sprawę, że cdobrze wycho- wca 1924 r. oraz ro cporządzen a Mi- p jw inni złożyć w ui Izie c u d o  wiea- 
wi w całości 35 na, przyjęto w'brev/ wana»p redakcja Dziennika W ileńskiego re‘ nisierstwa Przemyślu i Handlu z riie deklaracje. azaĄk ytk1 wnosić
wnioskowi komisji, która wniosła o zerwuje «bryianty* sw ej myśii^do artykułów  dnia 6 października r. b. wszystkie będzie 1 z. >ty mie  ̂
jej odrzucenie. Wnmsek komisji u- wstępnych, szczodrze natom iast rozsiew a w czasopisma i wydawnictw? perjo- p G rab sk ieg o  znać
padł 134 przeewko 143. przypiskach redakcyjnych je n o  «granaty i dyczne, wychodzące w kraju niogą ' T -ie z oraj przed gmachem

Następnie przyj?to jeszcze do te- t. pod.» O dczytując jednak te cgranaty i... być prenumerowane za pośrednie- Banku Polskiego można było obser- 
go samego artykułu nową redakcję mc w ięcej*, mimowoli nasuwa mi się pytanie, twem poczty. Poczta przyjmuje pre- w< wać Orygina ie sw ig o  rodzęju wi- 
senatu, dotyczącą majątków nabytych ju k ,ego  odłamu społeczeństw a opm ję repre*  numeraię (zamówienie) na czasopis- ov/isko. Prz°' gmici em w pc lnic

Pantopk.an, Karol Spitteler, Heyse‘go mie Svenska Dagbladet wystąpił w Senatu, weaług której od przymuso- szacunku, z jakim  dla Pana, szanow ny Panie talne, półroczne i roczne. Prenume- gal> wory z b"onem. ^ot rzes.sty
„L‘Arrabbiata“... Tłumacze pierwszo- dn. 18-tym września r. b, ze specjał- wego wykupu wyłączono "inwentarz Redaktorze, pozostaję. j  rata na wszystkie wydawnictwa per- spływał im z czoła,
rzędni. S  rona typograficzna wzorowa, rym  suto ilustrowanym dodatkiem żywy i martwy, zbiory i zapasy w Dr. M arjan Obiezterski. jodyczne może być zgłaszana we P .orTic w y tc  m " - 'n e
nie wytworna lecz zastosowana do całkowicie Polsce poświęconym, spe- majątkach należących do osób  nieo- wszystkich urzędach i agencjach Ł o tw a  Z dniem L-gc listopada VI i-
wieikiej poczytności każde, książki, cialnie polskiemu przemysłowi, har.- becnych oraz w majątkach nabytych pocztowych w terminach ustano- leńska Dyrekcja oczt i Telegrafów
Musi być popu arną —  i cena. dlowi, naszym stosunkom ekonomicz- pod szczególnemi warunkami, od by- Zamieszczam hst ten jedynie po oso- wionych przez zarząd pocztowy. Przy wprowanza n miaaitry telefoniczne

Jak słyszeliśmy zamjeizają p. p. nym. Na wielkiej płachcie gazety, o- łych władz zaborczych, które to ma- bistem widzeniu się z p. Dr. M arianem zgłoszeniu takiej prenumeraty musi m iętor Drują, C zrni£ lą, Grodrem ,
Wegner i dr. C esław Kędzierski, kse- bok sążnistego artykułu analizującego jątki mogą zasadniczo ulec przymu- Obieziersksm i ze wzg.ędu na szacunek, być uiszczona z gory cała należność WoU oy1 sk em, Cri o. len^ Dzisną,
równik literacki całego w^cawnictwa, niepospolitą reformę finansową prze- sowemu wykupowi na rzecz skarbu który czuję do je g o  osoby. M ojem  zdaniem za czasopismo, lub wydawnictwo, Ljdą, Brześciem n/D i Nc wogród-
sporządzić na "FO-ty gri dnia y*vkwin- prowadzoną przez p. Wł. Grabskiego, państwa w całości. jednak napaść pisma dem.-nar je s t  tak nie- przypadająca za zamówiony okies. kierr. z jednej j i  D au g av f
tnie opraymą pełną kolekcję Bintjotek znajdujemy... widok na Wilno, obok Do art. 4 przyjęto poprawkę Se- słychanie grub jań ską.żezun ełn ie dostateczne pienumeraty pism będąrówn:eż Drżyj- ( Li rugiej strony.
I aureatow Nobla i zawieść ią osobiś- laonc statystycznych wizerur.k pre- natu rozszerzającą teren, na którym wzbudza obrzydzenie, w każdym czytelniku mowane przez listonoszy Powyższe ’>ata za trzymmuiową jtunc ,ikę
cie do Sztokholmu. T 301 ,Je en zydenta Wojciechowskiego, premjera ustawowe minimum ma wynosić ^Dziennika W ileńskiego*. Znam W i;no im am  rozporządzenie wejdzie w tycie od fozmowy zwykłej wynosi: D ru ja -  Ja -
zemplarz całej kolekcji zamierzają rło- Grabskiego, ministra Skrzyńskiego etc. 3 0 0  ha. głębokie przekonanie, że prędzej czy później dnia 1 5  grudnia r. b. na całym ob- J-js zp tls 1 fr. 9 5  c. Oszm na,
żv ć  w darze i hołdzie J. pi tudzież reprodukcie zdjęć fotograficz- Sejm zaproponował, aby teren ten powstame u nas reakcja przeciwko używaniu szarze Rzeczypospolitej. ‘ vK e * Dzisna -Datjgypils 2  fr. 7 5  c.
królowi szwedzkiemu, oczywis °  >*e nych z Borysławia, Siąska, Zakopa- obejmował województwo v Nowugró- tego rodzaju porównań do nagich murzynów —  (x) P r  t e r w a  w  p r a c y  w  O ro o ra ,  Lida, N jwogro i< —  Dau-
się da, tia specjalnej auajencjł, drur negc i t. p . dzkie, Poleskie. Wołyńskie i Wileń- osób, które przy pełnieniu pracy filantropijnej u r z ę d a c h  p a ń s tw o w y c h ,  w d n iu  gavptis 3  r. 2 5  c. Wołkowy^k Da-
cgzemplarz całej kojeketi ma otrzyi  Wątpliwości nie ulega, że ode- skie, Senat zaś, cby dodać jeszcze padły ofiarą bandyckiego napadu. Należy tu  2 l i s t o p a d a  r.b. Jak nas powiada- ugnvp's 3 . ,5  c. Brześć n, L>— Da-

dodać, że wydawca »Dziennika W ileńskitgo» miouo, W dniu 2 listopada r. b. t. j. UgavpiS 4 Ir. 25 C. 
poseł Aleksander Zwierzyński nie ponosi w Doniedziałck, jako w dzień Za- — .x) S t a b i f i z n e j a  u r z ę d n i k ó w  

, . . przez opirrję pu- wództwa Białostockiego. Poprawkę za to pismo odpowiedzialności h o n o ro w ej, duszny i w zwązku z  uroczystością D y r e k c j i  P o c z t  i  T e l e g ' a f ó w .  Mit-
kluczone czy w rzeczonej wycieczce Dliczną przyjęty z caią sympatją. tę  zgodnie z wniosk.em komisji Sei- Na m oją sreromną osobę nieomal codzień oogrzebania zwiok Nieznanego Żoł- nisterjum Przemysłu i Hanaiu, z dniem
za murze na 25-cio lecie fundacji No- Będzie to coś w rouzaju złożenia mu przyjęto. ' x sypią się ze szpalt ^Dziennika* obelgi i wy- nierza we wszystkich urzęaach pań- 1 l is to p a d a  r. b. stabilizowało w dal-
bla nie weźmie udzia'u jeszcze pafa bi.etu \ z iowcgo pa istotnnej ucz- Po ogłoszeniu wyniku głosowania żw;ska. Jestem  w obec tego, jako człow iek stwowych w Wilnie nastąpi praw- szym ciągu w państwowej służbie
osób ze sfer ooUkiej literatury i prasy cie t tc owej, ktoią Akademja sztok- na ławach lewicv powstała wrzawa, liczący się z przepisami obyczajow em i usta- dopodobnie przerwa pracy od godz, cywilnej następujących urzeunikow 
aby tem większej ostentacji stało s.ę ho.ms.ca v.vo a wiła f5olsce, powotu- wskutek czego przewodniczący wi- n ie m i na naszem terytorjum , z u p e łn i bez- 9 i pół no godz. 13 i pół. w Dyrekcji Poczt i Telegraiow. Na
zadość. jac  tveymonta do dostoinego grona cemarszałek Moraczewski zarządził bronny. Nie mam sposobuzapobiedzpaszkw i- —  (s) R e d u k c ja  p o l ic j i .  Zgo- stanowiska assesorow. pp. btani.ua-

Mvsl doora. Stosunki z intengencją laureatów Nobla. 15  mjnutową przerwę. tom i obelgom , a na c if^ łe  p o ż y w c  e do dnie z zarząazeniem rninisterjalnem wa Wiśniewskiego, Altonsa btępie-
szwedzką S to ją  orzea nami utworem. Po otwarciu posiedzenia stukania ssdu fikcyjnego redaktora n 'e  mam m i .a- rozpoczęta została redukcja niższych ma, V'andę bnarską i Amouiegc
Nawet są pewne od tamtej strony c z - J • w pulpity naaal trwają, wooec czego su. ani pieniędzy. [unkcjonarjuszy policji z. Wileńsk-ej. Gierwatowskiego. Na stanowiska księ-
„awanse" których by n ê należało ani wicemarszałek ponowniep ..erwał po- Stanisław  M ackiew icz. Redukcja ma się zakończyć 1 sty- gowycń p.p. Pawia Garniewicza, Pm-
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sa S t e łana Zajtza, Jana Holaka, Ro- Duchu benzyny znacznie został u- Na ludność Luolina, obeznaną z 
ma n a  W yczółkowskiego i Franciszka szkodzony motor. Wypadek powyższy działalnością „polityczną* oskarźo-
Sienkiewicza. Na sekretarzy p . p .  Zyg- wprawił w wielkie zadowolenie do 
nunta Lal osiewicza i Stanisława Bo- rożkarzy naszycli, którzy powtarzali 

jarczyka. Na s^nowisko kancelisty potem że: „kto na czym jeździ od
p. Zygmunta Nałęcza. tego zginie*.
» —  (z. Przyjazd biskupa Ale- — (s) Stacja benzynowa. F 'm c 
k s e g o .  Dm 31 b. m. przybywa do „Nobe>“ urządziła na piacu Magda- 
Wilna na 2 dni czasowo zarządzają- leny specjalny zbiornik benzyny w
cy d jtcez ją  wileńską biskup grouzień- 
ski Aleksy.

celu sprzedaży benzyny dla 
cych autobusów i taksisów.

nych nieoczekiwany wyrok sądu wy­
warł duże wrażenie.

-  Klęska w ilków na P okuciu .
Z Kołomyj ■ nadchodzą w dalszym 
ciągu wiadomości o spustoszeniach, 
jakie dokonywują stada wilków, po- 
jaw.a/ące się na Pokuciu. Na niektó- 

kursują- rych połoninach wilki porywają dzien­
nie kilkadziesiąt owiec. Stada wilków

liejsii KjuemtolS
K U  L T U R  / L N O  O Ś  W I A 7 G W Y

SALA M iEJSK A  ful O strobram ska)

Dziś będzie w yświetlany iilm nauko­
wo - popularny

Nanub
iC

w 6 akiach.

Jiictc ćwiczy 
imKifły

n. komedja w 2 akt.
o

K m em atograf czynny 
od godz 5 do 11 w . 
Kasa czynna ou g. 4. 
Cena biletów : Farter
50 gr.. Amfiteatr 

Balkon 25 gr.

U

U R O C Z Y S T O Ś C I  I O E C H O D Y

—  1 olegjum W ileńskie E w a n ­
g e lick o  R efo rm ow an e ma zasz-

L-DrwiL-A Tr->\v/AD7 vctzA podchodzą zuchwa’e do siedzib ludz- k r o n i k a  t o w a r z y s k a . Kich> c o ô  p o rz e  jest rzecz£ nie.

— K on cert  w  klubie Szła- słychaną. 
checkim . Dziś v sali Klubu Szla- Przed kilku dniami we wsi Sopo- 

c2ył P«w>adómić, i* dnia 2 listopada checkiego (Mickiewicza 19) odbędzie w je, oddalonej o kilka kilometrów od 
1925 r. w kośc eie Fwangelicko- się koncert, w którym łashawy współ- Kułomyji .wilk poi wał owcę, co wy- 
Kaomrowanym w Wi n e ,  o goaz. udział obiecały pp. Sumorokow-, worało niebywałą sensację w mieście.

Wyleżyńska i pp. Sergjusz Benoui,
Gleb Koszańiki. Całkowity dochód 
przeznacza się na Dom św. Antonie­
go. Początek koncertu punktualnie o 
S-ej wieczór. Po koncercie tańce.

m m m r a m .  
-  ^  

Z I E L N I A  R O L N A  U

17 odbędzie s.ę Uioczysfe nabożeń­
stwo z powodu uroczystości naro­
dowej przeniesienia zwłok Nieznane­
go Tołnerza,
Ssl ~  W ezw anie . Władze, urzędy, 
stowarzyszenia, korpomeje, związki, 
zakłady i t. p. proszone są o wzięcie 
udz<ału w uroczystem nabożeństwie, 
ceiem uczczenia pamięci poległych w 
walce o Wolność 
Odbędzie się dn. 2 
zylice.

Specjalne zaproszenia rozsjiane 
nie oędą. Jed nocześni w dniu 2 
listopada o godz. 1 2 -tej do 13-rej 
odbędzie się uroczyste bicie w 
dzwony we wszystkich kościołach i 
świątyniach w celu skupienia ogólnej 
myśli ku Tym, którzy życ.em swojem 
Wolność naszą opłacili.!

W O JSK O W A .
—  (s) Na rzecz Kościoła. Kor­

pus oiicerski 13 p. ułanów ofiarował 
sumę pieniężną przeznaczoną na

Z sądó w
Zbrodniarz którego nawet bolszew icy z po­

wrotem do siebie nie przyjęli.

W czasie pierwszej efenzyw y bolsze­
wickiej w początkach 1920 r. w  pasie przy­
frontowym nad Berezyną znany był p j .  
wszechm e ludności polskiej jeden z tyc h 
najciem niejszych typów  ludzi, których co­
dziennie wyrzucał na powierzchnię życia 
bolszew izrr. Głow nem  jego zadaniem było 
sprzedajność i szpiegostw o, pośreduiin 
rabunek i zbrodnia. Pochodził ze wsi 
Kadłnbiszcze— tychże okolic i w pierwszym 
rzędzie najbliższemu swemu otoczeniu za­
przysiągł zagładę. Prawdz.we swe nazwisko 
Afikoły Miciiaiłowa — zastąpił iarszywem 
Szerszyna i pod mem, szczególnie zasłynąf. 
Szerszyn znając na wylot okolicę między 

la L o la”. Rom głów ne spoczywają w rę- Leplem  i Beryzyna aż po Borysów, oył 
m ch : M. Bańkow skiej, J .  Kozłou krnj, Z, j e nym z najniebezpieczniejszych szpiegó 5  
Kosińskiej, L. Sempolińskiego, B. Horakiego, wojennych- -a przeto nie raniej znanym  * 
J .  Zaremby, B . W itowskiego. S , Brusikmwi- poszukiwanym przez władze polskie. Jak się 
cza , innych. to wszystko stało, że po zawarciu rozejm u

Tańce i ewolucje ukłauu f .  Bańkowskie- Szerszyn znalazł s ię  na strom e polskiej i 
go. R eżyserję prowadzi B . Horski. D yryguje usiłow ał w ejść w kontakt z osobam i, kto- 

urządzenie a o i  ocznego Święta p u łk o -  A‘ W iliński. rym najw ięcej uprzednio nieszczęść na gł iwy
w e ^ c  na  rzecz K o śd ó ifa  p a rn iz rm o  V  p .zygotow anra „K rólow a M ontm ar- zwalił, o tern uyba nikt w życui prawdy się

e  11 z o - O- t re«, nie dowie. Szerszyn od 1921 r. siedzi w
— Przedstaw ienie popołudniow e, więzieniu, gdzie pocieszał się że go oolsze- 

W  niedzielę o g. 4-ej pp ukaże s :ę po ce- wmy wymienią. Nadzieje te zaw iodły, a  jak 
nach zniżonyeh doskonała operetka «Dor na» dziś głucha z zakordonu fama niesie,, Szer- 
z M . Bańkowską w rop tytułow e I Ceny szyn tak daleko zagalopow ał się w zbrod- 
m iejsc od 50 gr. m ach, że już i bolszewikom w ydał się

-  ^ o r a n e k  kompozytorów- w ł''s k 'c t i .  zbylecznym. Kim był w łaściw ie Szerszyn—- 
W niedz.elę o g,12 m, 3u pp. adbędzlt s.ę w odsłonił nam onegd ajczy przewód gło vnej 
Teatrze Polskim  (sala iLntnia») interesują- przeciw ko niemu rozprawy w W ileńskim

TEATRY i MUZYKA,

— 2-gi K o n ce rt  K a m aralu y
O  czyzny’ które O b ę d z ie  się dzis w  sali -Cluou Handl.- 
l is tcp ad a’ w Ba- P izem - w  programie. B ecthow en —  

kwartet sm yczkow y —  op. 18 JNe 4, 
Brahm s —  'sonata dia fortepianu i 
skrzypiec op. 100 i Bach. Koncert 
dia 2  skrzypiec z akomp. kwartetu.

— T e a tr  P o ls k i (gmach «Lutnfa->). Dziś 
w ystaw ioną będzie po raz pierwsz;, pełna 
humoru, naaw yraz melodyjna operetka H ir- 
Bza, w tłomaczeniu W . Rapackiego, „Szalo-

Role główne

wego,

— ffc) Wynik konkursu o r ­
k iestr .  W dniach 24 i 25 b. m., na 
oabytym konkursie orkiestr wojsko­
w y m  oierwsze miejsce zajęła orkie­
stra 1 p. arf. poi. le g ,  d rugie—  3  p.
sap. i U l  —  3 d. a. k „  orkiestry 4  i cy  po-anek poświęcony kompozytorom włOo- Sądzie Okręgowym
13 p. uf. zostały zdyskwalifikowane kim. O bfity  program zawiera kompozycje: p rzed sądem stanęło kilku naocznych
z powodu niezastosowania sie ich T o s t i- Leoncavallo Ferreto,V ivaldr, Caccini, świadków j eg0 zbrodi i. <tórym los o tyle
do niektórych w runków kn ir<;n p 0 (7cilielli  ̂ VerdL Martini Pugnani Boecue- ]esiCze uśm iechnął, że żyde sw e zdoiali

y dW konkurso- rjnl> Singaigia, Fuccirn. Udział t orą. J. Wynj eść za krwawy oolszew icki kordon.
Krużanka, M . Skowroński., A Kontur owicz p jerwsza zeznaje 60 letnia Frandszka Iwasz- 
i R. R ubinsżtejm  Ceny m iejsc najniższe od kiew jci_c w a.
50 gr. do 2 zł. Szerszyn przyszedł pewnej nocy z dwo-

,  n , B * r  ma podobnymi - o siebie zbirami do jej to'- 
WYPADKI 1 KRADZIEŻE, warku—i bez żadnej istotnej podstawy v.y 

. ». J  \vr 90 dał w ręce bolszewików jej męża. iwaszkie-
—  (x) N apad. W  dn.U zy paZ wjcza t e j ż e  nocy zamordowano — a to co

dzierriika r. b. O gudz, 20 m. 30 we przeżywała poten. ,ego .odzina ooowii ̂ .zieć
wsi Ruskie Wierzby* gm. Mickuńskiej. wprosi nie sposób.Iwaszkie ‘''“ owa^niezna- 
pow. Wileńsk:ego napadnięlo na 
mieszkańców tej wsi Juljana i Józei i 
Jarcinkiew'czów. Napastnicy zadali 
wyżej wspomnianym ki^a ciężkich 
ran ostrem narzędziem. Po przepro­
w a d z o n e j  dochudzeniu wyjaśniło sir

wyeh.

— (s) Kina dła w ojska. W ła­
dz: wojskowe postanowiły wpro­
wadzić filmy dla celów szkolenia i 
oroDagandy w wojsku. Filmy te bę- 
dą wypożyczane poszczególnym od- 
działom wojskowym na termin 2  ty­
godniowy.

OD CZYTY I ZEBRANIA.
— W a ln e  zebranie A kade­

mickiej Legji P / W .  Komitet W y ­
konawczy Kola Organizatorów Aka­
demickiej Legji Przysposobienia W oj-

ła  bliżej Szerszyna— lecz w iedziała, że to nie 
kto innj" a on wydar na śm ierć je j n ęża. 
Potem w idywała go już często jak nieraz 
p > 20 i 30 ludzi prowadził wraz z sle_ icza 
mi bolszewickimi na m iejsca krwawej kaźni. 
Staruszka, gdy wspomin: te straszne ^cnwile 
nie może utulić się w płaczu. Identycznie 
zeznaje je j syn oraz lekarz b. mieszkaniec 
z Berezyny Bazarewicz— obydw aj p.ześladoskowego U S B. w Wilnie Dodaje ’ź  napastnikami byli: Nowicki Alfons,  ------ --- ----------------  . .  . .

do wiadomości wszystkich pp. Stu- Dornow ski.  j a r  i ™
dentow, że zebranie walne kandyda- —  mieszkańcy N. Wilcjl, , °  SDrawv zeznania v.iadka Tuchatskiego,
tów do Akademickiej Legp P. W. stali aresztowar i oddam uo uyspo- k r Jch&dzj z tycnże Kaułabiszcz cu 
odbędzie się w dmu 31 października zycji Sędziego Śledczego. Poszkodo- Mikoła jyiichajłow ves Szors/yn t zna go od 
b r (snbotał o tmdrinip 1 Q .n wartych w stanie ciężk«m odw ez.ono lat najmłodsi y h.—T,;k proszę wysoaego
tata' t t W T s l N r " !  do Ł n w .  św. akóba w Wilnie

— Sobótki t a n e c z n e  Związek — (s) P o ż a r ,  O regdzj przy uncy ja] ^  ciągle z bolszewikami włóczył. 
Polaków z Kresów Białoruskich fa- Święciańskiej w domu Nr 23 wy- “zjS jg ^ twâ | S ;
kord o no w jch ) ii niejszem powiada- bucht pożar K.óry ugaszony zo. t w ,ada 0j ẑji ab’y j,0 wydać.Front
mia swoich członków i syn'patyków, P '* ez wojskową drużynę pożarową. b j .  miemiy oraz mieii przeważę bolszewicy 
że rozpoczęły się „Sobotki 'aneczne* Miejska straż ogmowa przybyła r a  to znóvv Folacy. Leżąc przez kilką dni w 

lokalu przy Ul Zawal- miejsce _ pożaru gdy już było po rou.e przydrożnym, Puchalski widział mk
wszystkiem.

we własnym 
nej 1

. — O dczyt ks. pos, Olszan- 
skiego. W niedzielę 1 listopada o 
godzinie 12  m : 30 w Sali Centrali 
Siirz. Zw. zaw. (ul. Ś-to Jańska 3). 
Ks.-prałav Olszański wygłosi refeiat 
na temai: „O cnwili bieżącej'. Wstęp 
wolny.

WIADOMOŚCI RÓŻNE.

Z Całej Polski.
— U n! ew innienie Czuczm aję,

W asyńczuk a i K ozickiego  w
czwartek przed wydziałem karnym  .....................
sąOU apelacyjnego w Lublinłe o d b y ł  granica państwa— gdz e stąpnęła no ;a

S P O Ł
i-r.i= K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E MI A N
ZAWALNA 1 teief 1 — 47; BOCZNICY KO LEjO W EF telef 4 — £2; 

S P R Z E D A JE :

K A R T O FL E
O T R Ę B Y  p szen n e i żytnie
O W iE S
ŻYTO
PSZEN IC Ę

JĘC ZM IEŃ

WAGONOWO i NA WORKI LOCO SKŁAD 
od 160 kl. Z D O S T A W Ą  do DOMU.

N A JT A N IEJ-G D Y Ż  W PROST O D  P R O D U C E N T A !  ! j

m
n
&

m
a
b
\m
j

N A JS K U T E C Z N IE J N ISZ C 1Y

SKORi* ZGRUBIAŁA,! BROóAwkl

" . L A W f ' ‘
V / Y R O B U  

LAB.CHE 
FARM.

mmmm a a a a a a n t ł 2 h s

Akuszerka
W . Smiarowska
przyjmuje oa  g o dz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46 m. 6

]1

| Crąózt tyikcr
tub f n 
n t s t a h . , i  fauyfca,.; >

Ogłoszenie,
w,., Komornik przy Sądzie Oktęgowym w 
W iln ie, Antoni bita/z, zamieszkalv w W ilnie 
przy ulicy św. Michalskiej Nr. 8, zgodnie 
ar[. 1030 U.  P. C . ogłasza, iż w dniu 18 
listopada 1926 roku o godzinie 10-tej rano 
w W iln ie  przy ul. M akow ej N Jj 16 n ,  o, 
jd b ęczie  się sprzedaż z licytacji publicznej 

mujątku ruchom ego G itsza Gochsziejna, 
składającego się z um eblow ania, oszacow a­
n e j na eum,; zł. 2,075. — na zaspokojenie 
pretensji M. M atusiewicza w sumie złotych 

;7,60 gr. i-szej W ileńskiej Kasy Pożyczko­
w o- Oszczędnościowej w sumie z<. 209, oraz 
E Jjasza Pieskina w  sumie zł- 1.600.%;#d 

Komornik Sądow y (—) A. S i  -,rz .

FR A \- 
C U aK lE- 

O O

udzielam; konwersacja 
w edług najnowszej 
metody, korepetycje z 
z zakresu 8 kl gim na­
zjum Cena przystępna. 
Porozum ieć się 9 — 1. 
Mickiewicza 42 m. 11.

j\/|lESZKANlA

w śródmieściu poszu 
kuję. 3 — 4 pokoje z 
kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. O ferty do 
Adm. „Słow a 

C. M.

k a p i t a ł y
w różnych sumach 
uloK ujem yua F hi 
poteK f d o m ó w  w 

W iln ie .
D„.ti rlandl.-Kom .
„ Z A C H Ę T A ‘

Fortow a 6-b . 
Telefon 9 — 05.

oszukuje się 
mało używana 
i w dobrym 

stanic m aszynę po pi- 
sania „Rem ington1' 
lub ,,Underw ood C - 
ferty składać Uiząd 
Pocztow y W ilno L . 
(Dworzec k lejow y).

K rzewy malin i po- 
żeczek do sprze­

dania
dla Skarżyński, Pośpie- 

szki ui. Piękna l f

M ”
U D Z.ELA M

K O R E P E T Y C JI:

K n ^  iec Jan Żukowski
p od aje do vn'adomości Szan Klijenteli, że 
przeprowadzić się z ul św. Jańsk ie j 3

'Oszkanie składa­
jące się z 3-ch
pokoi z łazien- w z"kresie 5 kl. gimn 

ką i elekt.ycznością spe-jalnuść jęz. niea 
oraz z używ alnością miecki. Tartak 26 — 3  
kuchni do odstąpienia w pon., środy i piątki 
— może bye z um eblo­
waniem Zgłaszać s ię  
do B iura Reklam ow e­

go Garbarska 1.

| p | c s z t ik u ję

umebi 
dziein
O ferty d c Adm'. „Sło-

od 3—4 pp. lub oieriy 
do Adm. .,,S ło w a ‘f 

pod R. J .

Stenogrnfji
pztpiuwauzu aię Ł ui. bW. jaflSKiei Ó T\2 a WVlir*75ł WR7VQłLrtVH

nLWielkąNr.9 W S K S i  ^ ilub" ’oko>  bezptat„ia L o b
iirilno i UIIICUJ,Przyjm uje otstalunki cyw ilne i wojskowe z zuPe''V e od" me: instyiut Stero-

Potrzebny jest chłopak do term in*. ( A ^nf scj ^  graficzny, Warsza­
wa, Mokotowska 39w a* dla M. S

Zadajcie
i k u p r j c i e  tylko

Pfi^fony
kulką-szatirem!-'Ś,;1e1j°1

prawdziwe tylko 

z tą

marką
fabryczną

fabryka­
tem

p o ls k im

Szetszvn przeprowadzał w ojskobolszcw ickie 
do m iejsc, gdzie ukryw ały się daleko ™niej 
liczne oddziały polskie. Puchalski *— uszed 
szczęśliwie kaźni bolszewickiej.  ̂ Nie mn ej 
konkretne są  w ślad za temi odczytane 
zeznania, nieobecnej na rozprawie ^świadka 
Świderskiej, córki zamordowanego Iwaszkie­
wicza. , ,

M aterjał ten dał ładne pole do pop*su 
oskarżycielowi publicznemu  ̂ p« poapr. 
W ęsław skiem u—który wspominając chwile 
grozy w ojennej, w czasie której tam b y ła

. . .  _ t _ zoj

-  ( s j  P o tu  „ A u t o r u s i k i ”. W e 
czwariek o goaz. 3 popołudniu w ukraińskim, CzLczmajowi, l a wo wi  chrestianowa , si}0Vała dowieść, 'ze oskar, 
kursującym pomędzy Dworcem oso- Wasyńczukow. i Sergjuszowi Kozic- Zony je s t  obywatelem oocego państw a i na 
K a lirlf  ̂ 7  r —w t a  m ■ ■ i ̂  L X T. I - -—— . a ID .—> c 4 .—. , , n a Al r\ AAt A f*Y Tl f P P1 H V11 terytorjum  obcem popełnił przypisywane

przestęp stwa.
Sąd pod prze w. p. Sienkiew icza po 

w ysłucham * obustronnych wywouów i top- 
liV stron obu, udał się na n araaę— p mzeni 
ogłosił wyrok skazujący reg o nitzw ; kłef; °  
zbira bolszewickiego na 4 lata ciężkiego 
więzienia. (es).' •

POLSKIEJ
1N S T R U M .

W Y T W Ó R N I

MUZYCZN.

Msm KiiittKleoilcz.Sp. Ehe,
Warszawa, Chmielna 66.

l
UWAG  4 : O d s p r z e d a  v - c o  m d a j e m y

rabat możliwie d o g o d n e  w a­
runki, i w ysyłam y bezpł. cenniki i 
repertuary.

DRUKARNIA

„ T O A W m W B  WILEŃSKIE
(AL-Stefańska) 

E g z . od 1 9 0 0  r.

K wasze lnia  23 .

1’ RUKARNIA O BFICIE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
SKŁADANIA F D R U- 
K A R S K I E  NAJ­
NOWSZEGO T Y P U  
ORAZ M A S Z Y  N Ę 
R O T A C Y J  N

P R Z Y J  Al u J E  W SZELK IE  
DRUKARSKIE R O B O T Y  W E  
WSZYSTKICH J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

jg&eizft
większych miast, oraz podró-

W ażn e dla zb ierają- 
cych marki d lam .syi 
d ziałających  w śród  

pogan.
D aję 10-cio, 100-u, a 
nawet 1000-Kiotną 
ilość m arek Wi.amiaL. 
za oaazy brakujących 
do mych zbiorów  m a­
rek pocztowych, ui. 
Mickiewicza 1 m. 13. 
w r .ed z ie lę  i święta 
między 2-gą a 3-cią.

P oznaj siebie!!
Nadeślij charakter pis­
ma sw ój lub zaintere­
sow anej osoby, zako­
m unikuj: iftfię, rok , 
m iesiąc urodzenia. O - 
trzymasz szczegółow ą 
analizę charakteru, ok­
reślenie zalet, wad, 
zdolności, przeznaczę 
nie. Analizę w ysyłam  
po otrzymaniu 3 zł. 
O sobiście przyjm uję 
od 12 — 7. Protokóły, 
odezwy, podzięKowa- 
nia najwybitniejszych 
osób stolicy. W arsza­
wa, Psycho - G rafolog 
Szyller- Szkolnik Pięfe- 

na25—3.’

ju oioną na dro- 
dzie z Postaw  
do Hajbow- 

szczyzny we w iześniu
żujący poszukiwaui do sprze- r-b-. książeczkę vojsk 

dąży ćro-Jka na 1M- Sylweitra Mo"

bowy, a Zwierzyńcem autobusie Nr. kiemu. Posłowie zi pociągnięci byli 
14101, należącym do firmy „Autoruch“ do oópowedzialności za swe wysta- 
goy on przejeżdżał przez ulicę Het- wienia antypaństwowe, 
mańską zapaliła się znajdująca się Na rozprawę stawiłu się 9 świad- 
w ztioiniku benzyna. Skutki tego mo- ków rusinów.
głyby być b. poważne gdyż benzyny Oskarżenie wnosił prok. Chodec- 
ar zbiorniku było przeszło 16 kilo, ki z Równego, obronę adw Ś.uia- 
jedynie dz.ęki przytomności szofera i rowski, sen. Karpiński, pos. Lieber- 
pubnczności, która momentalnie oouś- mann i Krynicki (z Brześcia), 
ciła płonący autobus wypadków z Sąd o godzinie 8 wieczorem wy- 
ludźmi nie było. \V autobusie spło- niósł wyrok uniew.nr.iający wszyst- 
nął poważnie dach: w^skutek zaś wy- kich 3 oskarżonych.*

Mieszkanie z T "  pokoi przeciw zamarzeniu i polnierm szyb.
O lerty W arszawa, Karowa 4, m, 23 dla 

„S /. y b o 1“

ciu jesteś tm m m
l. o. P. P.

z kuchnią w drewnianym domu 
Antokolsidej potrzebne. Oferty 
składać w administracji .,Słuwa“ 
n o sć ‘ do dn. 1-X1 br-

w dzielnicy 
uprasza się 
pod „solid-

Doktór

D. Zeldowicz
Przvjęr 9— 1 i 5__d 

s r “c. weneryczne, 
ul. Mickiewicza Nr. 24

g iły , uniew ażnili sie.

Y y  szyslkich, k tórzy
* '  posiadająjaliąkol- 

wiekDadż w iadom ość 
o Zoi M ęciw oda-W o­
deckiej z" domu Mak • 
sim owoj, uroazonej 8  
marca 1902 roku o- 
statnio zam ieszkałej w

Kobiela-lekarz 
„  . — . . < siainio zamies/.iiarej w
Z o tja  Z e ld O W iC Z  Sim oirsuu, uprasza się 
n a / - .  . °  ''dzielenie informa-

s re c  w en en i-7h» - * "o m ece  cji do Kolegjum  Ew an-
rii.-.i... ł  Ł.’ 3 czopłciow t i skom e oielicko Reform ow a-

(obok hot. B ristol) nego w w n n i e .
 ................„ j. Zaw alna Nr. 11.

A rk ad ju rz  A w ercz en k o .

Zart Mecenasa
Część I— L aleczk a  

Rozdział 1

Je g o  W y so k o ś ć  się nudzi.

— Dukuczyliście mi, obrzydliście 
do memożl.wości! Muszę to wam 
niestety pow.edztci

—  Zajmij się leczeniem swej w ą­
troby, Mecenasie.

—  Rada byłaby dobra, ale w :esz, 
Motylku, jakie jest najlepsze na moią 
chorobę lek:.rstwo‘J

—  Dcrnyśiarr się: rozpędzić nas 
wszystkich r.a cztery wiatry.

—  Oto jednak powód, dla którego 
rozsiać się z wami nie mogę: wy ro­
zumiecie każde me słowo, każde nie­
domówienie. Gdybym się innemi oto­
czył ludźmi, ileż trudu by mnie ko­
sztowało tłomaczenie im moich myśli.

— No, cóż., ro; -^dź nas. A po 
?iu dniach przj pePruesz do nas ni-

ponury krokodyl z połamanetw 
pa ii, i agać będziesz byśmy wró-

—  Cynik z ciebie, Motylku, ale 
masz rozum.

—  C , nietrudno jest się v./różnić 
zpośród was.

— Cynizmem?
— Rozumem.
—  Gnębi mnie pytanie: Czy mnie 

kochacie?
—  Możesz nas wypróbować —  

strać fortunę, to się przekonasz.
—  Próba zbyt ryzykowna, stracić 

jest łatwo, ale jaką arogą powrócę 
do bogactw, jeśli się ptzekonair, 
żeście dia pieniędzy jedynie udawali 
przyjazd,

—  Ja cię kocham, Meeenas.e.
—  Dziękuję Ci, Kuzia. Słowa te 

cenić będę na wagę złota, jesteś tak 
leniwy, że zdanie to wymów.one bez 
specjalnego przymusu, nabiera szcze­
gólnej wagi.

Trzej rozmawiający znajdowali się 
v/ dużym niepoiząanym pokoju, 
o./ginalnie umeblowanym, o ścianach 
pok yiych dywanami, zbroją ; obia- 
zami.

Na dużej otomanie, wspar.y wy­
godnie na poduszkach nawpół leżał 
w pozie odpoczywającego lwa, gos- 
podaiz tego domu, zwany Mecena­

sem. Był to duży, tęgi człowiek z 
rozrzuconą, siwiejącą czupryną, z 
oczyma czarnemi, żywemi, błyszczą- 
cemi z pod krzaczastych b. wi i zmy 
słowemi, pulchnemi ust?mi.

U nóg jego, na dywanie, wy­
godnie oparty o brzeg otomany, roz- 
siaał się tak zwany Motylek. M ło­
dzieniec o dziwnej twarzy, pokrytej 
k au yśu ą  siecią rtmai szczek, które 
wprawione w tuch, gay mówił, r.ada- 
waiy iW0rzy mchl wość wody wiat­
rem kołysanej. Uorany był z wy­
szukaną elegancją, jaskrawo odbija­
jącą ptzy abnegackim stroju Mece- 
r tsa ,  aks mitna czarna kurtka które 
go zasypana bvh  obficie popiołem 
z c y g c ,  a z butów wysuwały się po 
bo ach .^.emyki

Trzeci b !adv, z tzadk emi 
wąsikami i wyblakłem oczyma, 
zwany Kuzią, siedzi?* bok*em, prze­
rzuciwszy nogi przez ooięcz fotela i 
zajadał pomarańczę, obgryzając ją ze 
skórki, którą wypluwał na aywan.

—  Może zagramy w szachy? — 
nieśmiało zapropował Kuzia.

—  Cóż to za piayjemność g ać 
z toba przecież po pięciu .minutach 
zdepczesz mnie, ograsz zupełnie!

—  Ciężki dziś jesteś! W ię c o ;ech- 
że Motylek przeczy .a nam swe 
wiersze. Pewnie prz/niósł ze sobą 
ostatni numer „Wyżyn*.

—  Czyżby Motylek zdolnym był 
przeczytać mi swe wiersze? Cóż ja 
mu złego zrobiłem?

—  Trudno dzis z tobą rozma­
wiać, Mecenasie, wołałbym kamienie 
gryźć

D o pokoju weszła tępa starusz­
ka z suchemu zaciśmęiemi wargami, 
wargami, zatrzymała się po środku 
pokoju i mierząc ironicznem spójrze- 
mem zebrane tu towarzystwo, zaś­
miała się.

—  Od rana językiem już, jak 
widzę, mielecie, zamiast p.acować. 
1 coż to za kompanja, doprawdy nie 
rozfnitem!

—  A —  a, — radośnie zawoła! 
Motylek —  Cal w ja Crispinilla! Magi­
stra libidmiurn Neroms!

—  Żeby ci język do podniebienia 
przyrósł, bezwstydny ty! Jak śmiesz 
starszą kob.etę tak nazywać! 3oiysie, 
ja cię na ręKach nosiłam, niańczyłam 
ci- a ty im pozwalasz tak mną po­
niewierać, czyż tak można?

—  Nie dokuczaj jej, Motylku. Co

widzieć w niej możesz wspólnego z 
Calwją Ciispinillą?

—  A jakże, wszak to ona reje­
struje twe miłostki. Nie rumień się, 
Macenasie!

—  Hm, chciałbym widzieć, jak bę­
dziesz zasuwał się ze schoaów. gdy 
na rosyjski język iwoją łacinę prze­
łożę!...

—  Tsss! Ja sam przetłomaczę. 
Wielce czcigodna Anno Maiwiejewó- 
wno! Magistia libidiniutn Nerónis, 
znaczy „Kobieta cnotami uwieńczo­
na*. Czem nas dziś nakamnisz, gwiaz­
do niezachodząca?

—  Czyżbyś już był głodny?
— Można go  szczeniakiem po 

chińsku ma.ynoy/anym poczęstować 
— poradził Kuzia. —  Jakże zarowie 
dopisuje, Anno Matwiejewówno?

—  A, i ty tutaj, Już od rana po­
marańcze żujesz. Ależ poco skórki 
na podłodze rozrzucasz?

—  Cóż znowu! Właściwie, to 
rzucałem je nie na podłogę, lecz w 
górę, nie moja wina że istnieje ma- 
wo ciężenia ku ziemi... cóż zrobić!

— Anno Matwiejewówno, podaj 
nam rutaj śniadanie, roześlemy obrus 
na aywanie i urząazimy majówkę.

—  W salonie-" Na dywanie? Któż 
to widział?

_—_ Myśmy stworzeni na tym 
świecie, by deptać tradycje i nowe 
drogi ludzkości wskazywać —  uro­
czyście wyrecytował Motylek, wstając 
z dywanu.

—  Nie gadaj przy mnie takich 
głupstw. Nic dziwnego że cały je ­
steś pomarszczony, chciałoby się cie­
bie żelazkiem wyprasować.

—  Boże zachowaj, —  leniwie o- 
dezwał się Kuzia, wycierając palce
0  podszewkę marynarki— jego zmar­
szczek rczprasować nie wolno.

—  Czemu? —  zapytał Mecenas, 
przewidując nowy dowcip.

— Czy wiecie kim jest Motylek? 
„Człowiek — pułapka*. Zatem nie­
zastąpiony geniusz! —  Siedzi, zma­
rszcz^ rozsunie i czeka, a gdy się 
muchy rozsiądą, ściśnie zmarszczki,
1 w nich much ze dwadześcia za­
trzyma j?k w pułapce.

Staruszka splunęła i czemprędzei 
wyszła, a głośny śmiech zagłusz 
stuk gniewnie zatrzaśniętych drzwi-

Wydawca S fu nlstr .w  M a c k i e w i c z .—  Keuakior w/z C z e s ł a w  K a r w o w s k i .  — Odpowiedzialny v" ogtoszrma Z e n o n  L e w iń s k i . L>, ika.nia „ VkyJawrdctwo Witerislde^l<wa*


